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GAZETA LWOWSKA
Wychodni codziennie o godzinie 5 po południa 

* wyjątkiem dni poświąteeznycE.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administracji 
niica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
}v Agenuyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Bsusmansift I. 0. - -  Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi ro c z n ie  32 £ ., p ó ł r o c z n i e  16 X , k w a r t a l n i e  8 K., 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 £ ., m ie­
s i ę c z n ie  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik aaukswy I literacki11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże si tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I X. 50 h., drudzy 60. h. „Przu- 
wedaik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P. Minister skarbu zamianował w okrę­
gu krajowej dyrekcji skarbu we Lwowie rad­
cami rachunkowymi rew identów: Szymona 
S aj e w i e z a. Tomasza W n ę k a ,  Józefa BI i- 
c h a r s k i e g o ,  Stanisława K o i k i e w i c z a  
i Augustyna G a w 1 i k a.

P. Namiestnik zamianował ukończone­
go słuchacza Politechniki, Mieczysława L a u- 

'T  e r a, adjunktem budownictwa w galicyj­
skiej państwowej służbie budowniezej i prze­
inaczył go do służby wjkierownictwie regula­
cji rzeki Łomnicy w Kałuszu.

CZĘŚĆ IIEURZĘBOWA

Lwów , 27 września.

Wmi siia mmuu
c ustalenie granic między Austryą, — 
O g lęd n ie  G alicją a W ęgrami przy t. zw. 

Morskiem Oku.

(Ciąg dalszy).
Orzeczenie rzeczoznawcy poparte jest 

^tarerni przedłożonemi podczas rozprawy ma­

ik

parni, na których rzeka Białka dopiero od 
spływu potoku Rybiego z potokiem Podu- 
płaski oznaczona jest jako Białka, dalej oko­
licznością, iż na kilku mapach potok Podu- 
płaski nazwany jest także Białą Wodą a 
Białka i Biała Woda oznaczają w języku pol­
skim jedno i to samo.

Orzeczenie rzeczoznawcy zasadzające się 
na tem, że początku rzeki Białki należy szu­
kać w punkcie, w którym łączą się potok 
Rybi z potokiem Podupłaskim i że jeśli gór­
ny bieg ma być nazwany tak samo, to tyl­
ko potok Podupłaski może b jć  jako Białka 
oznaczany, w żadnym zaś razie nie potok 
Rybi, ponieważ nazwa rzeki idzie podług 
głównego biegu i nie przenosi się na bo­
czne potoki — jest dla sądu rozjemczego po 
dokonaniu oględzin na miejscu i doznanych 
osobiście przy tej sposobności wrażeniach, zu­
pełnie przekonywające, a ponieważ zresztą 
nie ofiarowano przeciwnego orzeczeniu temu 
dowodu, musi ono dla sądu rozjemczego two­
rzyć podstawę dla wyroku.

V/ obee tego upadają wszystkie wywo­
dy, wygłoszone dla uzasadnienia pretansyi 
węgierskiej, w których to wywodach usiło­
wano na podstawie pewnych raap przedsta­
wić potok Rybi .jako górny bieg Białki, a 
wypływ potoku Rybiego jako początek rzeki 
Białki.

Ze. strony a u ś t r y a e k i e j  argumento­
wano tak zwanym józefińskim pomiarem 
przedsięwziętym w latach 1785 do '1789, 
przy którym część obecnie spornego tery- 
toryum, mianowicie las, jako obszar galicyj­
ski był wymierzany dla celów podatkowych. 
Węgierska strona sporna zaprzeczyła wpra­
wdzie tożsamości obecnie spornego lasu z tą 
częścią lasu, który zapisano w józefińskiej 
księdze pomiarowej, jako „las pański11 Rybie 
pod liczbą topograficzną 4338 w obszarze 532 
morgów, S86 sążni kwadratowych; jednak

rzeczoznawca potwierdził tę tożsamość w spo­
sób stanowczy przekonywującymi argumen­
tami, na które wskazano na dołączonem do 
protokołu orzeczeniu

Pomimo to ów pomiar józefiński, który 
chociaż musi bezwątpienia być uważany 
za akt wykonywania zwierzchnictwa teryto- 
ryaluego, nie może być uznawany za akt taki, 
któryby w sposób prawnie obowiązujący o- 
kreślał granicę państwową, albowiem austrya- 
ekie organy katastralne dokonywały pomia­
ru jednostronnie, bez współdziałania władz 
węgierskich, a katastralne organa nie posia­
dały władzy oznaczania granicy państwowej, 
władza taka bowiem przysługiwała tylko pa­
nującemu, który wcielił Galicję do Austryj, a 
rewindykowane miasta spiskie do Węgier.

Tak tedy Józefiński pomiar katastral­
ny nie stanowi w obecnym sporze żadnego 
stanowczego dowodu, a można mu tylko, tak 
samo jak przedłożonym ze strony austrya- 
ckiej literackim dziełom, potwierdzającym w 
mniej lub więcej dobitny sposób przynależność 
obu jezior do Galicyi, przyznać tylko zna­
czenie poszlak (Indicien), które wskazują na 
to, iż w ostatnim czasie przed przyłączeniem 
Galicyi, królestwo polskie było prawdopodobnie 
w posiadaniu spornego terytoryum i że także 
Austrya po nabyciu Galicyi kontynuowała, 
jako sukcesorka Polski, wykonywanie tego po­
siadania.

Szczególnie ważny punkt w obecnym 
sporze granicznym stanowią protokoły mię- 
szanej komisyi granicznej, która w latach 
1793 i 1794 urzędowała. Podług rozporzą­
dzenia galicyjskiego Namiestnika z dnia 28 
kwietnia 1828 r., opartego na reskrypcie c. k. 
Ministra stanu Saurau z 27 marca 1828 L. 
6375, zarządził Cesarz i Król w myśl uchwa­
ły Sejmu węgierskiego, według której miała 
być przedsięwzięta formalna regulacya gra­
nic pomiędzy Węgrami a przytykająeemi

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 bal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika 1. 9; we Prancyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

prowineyami, dekretem dworskim z 28 gru­
dnia 1792 r. L. 176, iż ku temu należy wy­
delegować ze strony galicyjskiej artykularną 
komisyę.

Podług relacyi galicyjskiego Namie­
stnictwa z 10 marca 1828 L. 1949, wyzna­
czono generalnym komisarzem tej regulacyi 
granicznej radcę gubernialnego Erggełeta, 
któremu przydzielono dwóch politycznych 
urzędników, inżyniera i adiunkta fiskalnego. 
Komisya ta postępowała sobie w ten spo­
sób, że strony  ̂ przedstawiały w formalnych 
pismach istniejące spory graniczne, a wę­
gierskie strony prywatne, jakoteż fiskus wę­
gierski składały skargi, żądające przyznania 
im rozmaitych obszarów przeciwko galicyj­
skiemu fiskusowi na ręce przełożonego ga­
licyjskiego urzędu fiskalnego Oliwy. Proce­
sów me doprowadzono do końca, doszły one 
tylko częścią do repliki, częścią do dupliki, 
a to z powodu, iż w roku 1794 rozporzą­
dzeniem Oesarskiem przerwano procesy i ich 
dalszy ciąg odłożono do późniejszego terminu. 
Tak przeto protokoły procesowe nie są ani 
zamknięte, ani podpisane.

Ze strony węgierskiej roszczone sobie 
w pomienioaych procesach pretensye do 
znacznie większego obszaru z ludnością mniej 
więcej 130.000 dusz, obejmującego 47 mil 
kwadratowych, z miastem Nowym Targiem, 

! 3 miasteczkami i 234 wsiami, mianowicie 
j co do tak zwanej granicy Tóroka aż po Beski­

dy. Adjunkt fiskalny Grzegorz Nikorowiez 
w swojej obronie przeciwko tym pretensyom 
złożył oświadczenia, które węgierska strona 
sporna tłómaczy jako obowiązujące uznanie 
żądanej w obecnym sporze mokrej granicy. 
Oświadczenia te w wywodach obydwóch sę­
dziów rozjemczych podano dosłownie; z nich 
przytoczymy tylko dwa, jako szczególniej 
ważne :

W  procesie węgierskiego fiskusa prze-

1 2 )

Nieznane fraymenta i waryanty
Beniowskiego*

TY.

(Dokończenie).

Drugi fragment, zajmujący jedną stro- 
luźnej ćwiartki, zwraca na siebie szczegól­

nie uwagę tern, że ma na czele napis : „pieśń 
AXlV“, f ż e  jest wspomniana w nim „pan­
na Starościanka", co wyraźnie wskazuje, że 
hoemat, który powstawał na gruzach dawne 
| °  „B en io w sk ieg o licz y ł cały szereg pie- 
?ni, dzisiaj nam wcale nieznanych. Oto jest 
0Vv fragment:

P i e ś ń  XXIV.
^ k o ń c z y ł  śp iew ak — a jego  sielanka 
K rólew ska.... dziw nie pom iędzy gw iazdam i
IbG o n iła . . . .  n iby aż z P e le jad  w ianka 
n*ająca  lu tn ię . Tęczowem i snam i

się.... w idz ia ła  p an n a  S tarośc ianka 
Tj°nialowane kłęby m gie ł nad  m głam i, 
Ootowa duchom  przypisyw ać dźwięki 

Y yczajne, polne, przed zejściem  ju trzenk i.

C: konilyzas b y ł w ojenny.... więc ju ż  rżenie b  
c. głos lozaków słychać l yło z d a ła ; 
nż cerkw ie w iosk i1) na  srebrzystej skroni 

M iały róż ranny .... ju ż  burzanów  fala 
j  0d w iatrem  suclio szeleści i dzwom 
^ .g rzm i.... i coraz g łośniej się p rzew ala 
K ładąca bałw an  suchy na bałw anie,
Yrzrnot na  grzm ot. T ak i g łos na  Oceanie,

i! ( i .
w schodzi słońce, a nie niniejszy praw ie 

08 m a stepowa, b u jn a  U kraina,

’j W  autografie : „z w iosk i11.

W ięc ju ż  i kaw ki, w ięc ju ż  i żórawie 
L eciały .... więc ju ż  n a  sk rzyd łach  (?) zaczyna 
Anioł dn ia  sk rzydła  swe złote i paw ie 
R oztaczający.... a  pod nim  dolina,
N iby przez w ichrów  ko łysana pieśnie, 
jeszcze — z w ioskam i cala  —  w m głach  i we śnie.

Na drugiej stronie karty, na której jest 
ów fragment, znajdujemy trzy następujące 
drobne urywki, widocznie nie wiążące się z 
sobą:

Skoro dreszcz w ielki u s ta ł — a źrenice 
O twarto sta ły  się na  ducha św iaty,
Na wszystkie gwiazdy i na błyskawice,
I  na  słoneczne Boże m ajestaty ,
P ierw szy duch, który  trą c ił m ię skrzydlaty  
I  tw arz pokazał.... p y ł duch Zoryana,
1 pierw sza w niebie harm onia  słyszana 
B yła szelestem  jego  cichej szaty.

Drugi urywek, po pewnym odstępie pi­
sany :

N a trzecie święto zm artw ychw stalne ludu  
R apsod ten daw nej potęgi i chw ały 
Śpiewać będziecie2).... owoc mego tru d u  
1 m ęki....

Trzeci urywek:

Do czynu szedłem  znów, dziś A nioł krw aw y, 
W yklęty, grzeszny.... p raw ie zapom niany,
Lecz m iły  duchom , co n a  hasło  sław y 
Podnoszą czoła....

Te ostatnie trzy urywki bardzo przy­
pominają „Króla-Ducha", i bodaj czy nie 
wchodzą już w sferę jego okruchów. Nie za­
stanawiając się nad tem dłużej, chcę na za­
kończenie pokazać jeszcze jeden szczególny 
węzeł, który łączy ten poemat z „Beniow­
skim11, i jest jedną więcej wskazówką, że

2) Z am iast tych słów , poeta naprzód n a ­
p isa ł, a  potem  p rz e k re ś li ł: „D yktow ał m i duch11...

pewne elementa „Króla-Ducha" tkwiły juz 
w „Beniowskim11. Tym węzłem, który staje 
się widocznym szczególnie dzięki jednemu z 
nieznanych ułamków poezyi Słowackiego, 
przezemnie tu podanych, jest — panna Aniela. 
Wiemy, jak z zimnej, marmurowej skały, za­
mieniła się naprzód w czułą kochankę, potem 
w natchnioną przewodniczkę bohatera, potem 
w „królowe poematu11, anioła w ziemskiej posta­
ci, opiekuńczego ducha poety, wreszcie we wcie­
lenie idei narodu i piękności przyrody ojczy­
stej. Jeżeli, pamiętając o tem, sięgniemy do 
„Króla-Ducha", to spotkamy się z nią zaraz 
na samym początku, choć już pod inną na­
zwą będzie występowała. Her Armeńczyk, 
siedząc nad Letą i przykładając wodę zapo­
mnienia do ran pamięci, ujrzał nagle „jako 
świt daleki — Umiłowaną odtąd i na wieki". 
Jest to „Piękność, córka Słowa, — Pani któ­
regoś z ludów na północy113). Małecki w swoim 
rozbiorze „Króla-Dueha11 powiada, że „jeżeli 
który ustęp w całym poemacie obecnym spra­
wia czytelnikowi niepokonane trudności, to 
pewnie miejsce właśnie powyższe". Nie cofa 
się jednak znakomity krytyk przed terni 
trudnościami, i w dłuższym, bardzo przeko­
nywującym wywodzie, rozwiązuje zagadkę 
prawie tak, jak my ją  rozwiązać możemy na 
podstawie tego, co wiemy o ostatniein prze­
obrażeniu Anieli w „Beniowskim". Według 
Małeckiego, Pani Słowa jest ojczyzną „w naj- 
szerszem i najwznioślejszem znaczeniu" tego 
wyrazu, „ideałem Polski". Dodajmy do tego, 
że jest ona wcieleniem nietylko wewnętrznej 
piękności ducha narodu, ale i zewnętrznej 
piękności ojczyzny, jej przyrody, a zarazem 
muzą i mistrzynią poety, to jest ma taki cha­
rakter, w jakim się nam ukazała już panna 
Aniela w „Beniowskim", z tą różnicą, że 
w nowym poemacie postać ta boskim już 
prawie otoczona blaskiem. W rapsodzie dru­
gim4) nazywa się już ona „piękna Przenaj­
świętsza", a także „jutrzenka Słowa" i „Pani

3) Tom drugi, str.* 167 — 169.
4) Tom drugi, str. 213 — 217.

Słowa", i tam-to przez duchy swoje roztacza 
nad „Królem-Duehem" opiekę. W następnych 
rapsodach nowa ukazuje się ewolueya, albo, 
lepiej mówiąc, substytucya, Pani Słowa za­
mienia się już całkowicie na Najświętszą 
Pannę, która odtąd staje się muzą, opiekuń­
czym duchem poety. W rapsodzie trzecim 
poeta wzywa ją, „aby oświecała nędzną ryt- 
raiarza robotę11, w ransodzie piątym śpiewa
0 niej i o sobie:

N ad  księżycow ym  św iecąca się nowiem 
P a n n a  m ię trzym a na  anielskiej straży
1 św iecąoem i otoczywszy koły,
N aucza we śnie przez sw oje anioły.

Panna Aniela naturalnie rozpływa się 
już zupełnie w tym obrazie, wziętym z na­
rodowej trądycyi religijnej, ale dopóki wy­
s tę p u je  w „Królu-Duchu", jako Pani Słowa, 
świadczy wyraźnie o swo.jem p o c h o d z e n iu  z 
„Beniowskiego". A nawet i potem, k ie d y  już 
poeta obrał sobie stanowczo N a jśw ię ts z ą  
Pannę za muzę, przypomina mu się jeszcze5) 
dawna jego Umiłowana:

...ta  daw niej na w iatrach  grająca,
Której na głow ie gdzieś gw iazdy prześliczne, 
T ak  jak o  krążek srebrnego m iesiąca,
I  skry  i głosów  narzędzia muzyczne 
D ucha w abiły ....

A jeżeli sobie uprzytoinnimy, jaka to 
postać służyła poecie za model dla bohaterki 
„Beniowskiego" i jak gwałtowne tony obu­
rzenia i wzgardy ta postać naprzód wywołała 
w jego poezyi, to przeobrażenia, którym ule­
gała pod^ w pływem różnych usposobień poety, 
a które ją w końcu wyniosły do sfer niebie­
skich, do stopnia jakiejś boskości, najlepiej 
nam okażą tę niesłychaną giętkość wyobraźni 
Słowackiego, która była jedną z najwybitniej­
szych cech jego, jako poety.

Józef Tretiak.

5) Tom drugi, str. 319.
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ciwko galicyjskiemu powiedział Nikorowicz 
w sprzeciwie z 13 września 1793 co nastę­
puje : „hodie liaea granicialis in ter Scepu- 
sium et Galiciam penes montem Rybi Staw 
cum fluvio Białka descendit in llucium Du­
najec'', a potem dalej : „a praefato monte 
Rybi Staw progreditur limes in ter Seepu- 
siensem comifcatum et Sandeciensem cireu- 
lum erga septentrionem usque ad caput ri- 
vuli Białka cpiem Hungari Bela nom inant“. 
Do tego oświadczenia dołączył Nikorowicz 
mapę, oznaczoną głoską M., która miała obja­
śniać bliżej ów opis. W drugim procesie 
przyznaje Nikorowicz d. 4 kwietnia 1794 w 
swej obronie przeciwko uroszczeniom spiskie­
go komitatu do terytoryum pomiędzy Bia­
łym a Czarnym Dunajcem, że góra lub pa­
smo gór, których szczyty tworzą granicę, 
mogą być dowolnie nazywane i że tak jest 
w okolicy nowotarskiej pomiędzy Galicją a 
Węgrami, gdzie granica idzie przez góry 
Grzebienie, Mały Wierch, Pięć Stawów i t. d. 
Powtarza następnie, że granica z góry Gruby 
Wierch ciągnie się do Rybiego Stawu i do 
ujścia (caput) rzeki Białki.

Te oświadczenia wskazują na suchą 
granicę przez grzbiet gór aż do wypływu 
rzeki Białki. Gdyby w myśl wersyi węgier­
skiej rozumieć należało pod „mons“ R /bi 
Staw, — który znajduje się -w tern oświad­
czeniu — szczyt Morskiego Oka i gdyby 
przytem rzekomo wypływu rzeki Bialki szu­
kano powyżej Czarnego Stawu, w takim ra­
zie nie możnaby tego oświadczenia pogo­
dzić z przyrodą terenu, ponieważ żleb po­
wyżej Czarnego Stawu, który podług twier­
dzenia W ęgier ma tworzyć początek rzeki 
Białki, znajduje się w sldęsłości na zachód 
od szczytu Morskiego Oka, a nie na północ 
od niego. Ten żleb, ciągnący się przez dużą 
partyę skał, nie mógł nigdy i przez nikogo 
bycljako potok oznaczany.

Porównywująe to, co powiedział Niko- 
rowiez z terenem, pokazuje się, iż pod su­
chą granicą rozumiał Nikorowicz ciągnący 
się w kierunku północnym od szczytu Mor­
skiego Oka grzbiet Żabiego i że przytem, 
wedle jego mniemania rzeka Białka brała swój 
początek ze zlania się potoków Podupłaski i 
Rybi.

Godną uwagi jest dalej w tym kie­
runku okoliczność, iż we wszystkich wywo­
dach Nikorowicza nie ma absolutnie wzmian­
ki o obu jeziorach leżących w spornem te­
rytoryum, chociaż te jeziora stanowićby po­
winny bezwątpienia najwybitniejsze przed­
mioty w suchej granicy, na którą powołuje 
sio strona węgierska i że z drugiej strony 
wymieniony jest Polski Grzebień, który dzi­
siaj leży znacznie dalej na wschód w po­
środku terytoryum, które jest bezspornie wę- 
gierskiem. To wszystko wskazuje niezawodnie 
na suchą granicę prowadzącą przez grzbiet 
gór, aż do zlewu potoków Podupłaski i Ry­
biego.

Przeciw temu jednak przemawia mapa 
M., w której linia graniczna nakreśloną jest 
obok potoku Rybiego. Mapa ta, wedle opinii

eksperta nie jest bynajmniej kartą samoistną, 
wykonaną na podstawie zdjęcia terytoryal- 
nego, lecz tylko grubym (rohe) skleco­
nym z różnych map rysunkiem, w któ­
rym zupełny brak jakiegobądź poglądu na 
góry. Nie pochodzi ona widocznie od same­
go Nikorowicza, lecz sporządzona została 
przez kogoś innego, nie jest zatem bezpo­
średnio własną enuncyacyą Nikorowicza. Za­
znaczono na niej powyżej Górnego stawu 
jakiś potok jako początek potoku Rybiego, 
który to potok wedle rezultatu miM cowych 
oględzin oraz opinii rzeczoznawcy faktycznie 
wcaler nie istnieje.

W obec takiej sprzeczności, zachodzącej 
pomiędzy mapą a tekstem wywodów Niko­
rowicza, które to wywody zaznaczają wyra­
źnie, iż za granicę uważać należy suchy 
grzbiet gór, niepodobna w ogóle wysnuwać 
z tych wywodów obowiązującego w ten spo­
sób uznania węgierskiej suchej linii, żeby na 
tej podstawie można oprzeć obecnie po­
myślny dla pretensyj węgierskich wyrok roz­
jemczy.

Owszem tekst oświadczenia Nikorowicza 
ma więcej wartości niż bezkrytyczne z wy­
żej wymienionych powodów informacje m a­
py M., a tekst ten właśnie przemawia sta­
nowczo za austryacką w ersją, to jest za su­
chą granicą.

Obok tego należy podnieść, że na rao 
cy instrukcyi wydanej przez cesarzowę Ma- 
ryę Teresę na dniu 23 marca 1754 dla ko- 
misyi z r 1755 mającej dokonać regulacji 
granicy, która to instrukcya wedle wyżej 
przytoczonych relaeyi galicyjskiego Namie­
stnika i w?edle przytoczonego reskryptu mi­
nistra stanu, została udzieloną radcy guber- 
nialnemu Erggeletowi do użytku przy korai- 
syach w latach 1793 i 1794 — zastrzeżono 
w ten sposób najwyższą decyzyę, iż w razie 
zgodności obu stron należało prosić o za­
twierdzenie, w razie zaś sprzecznych pre- 
tensyi o cesarskie postanowienie.

Rozumie się poniekąd samo przez się, 
iż fiskus galicyjski, względnie adjunkt fi­
skalny Nikorowicz, którego było zadaniem 
bronić się przeciw daleko idącym pre-ten- 
syom Węgier do linii Beskidów, nie był 
uprawnionym do orzekania w kwestyi gra­
nicy krajowej w sposób obowiązujący pań­
stwo, lecz, że owszem potrzebował ku temu 
w każdym razie wyższego zezwolenia.

Należy w tej mierze ponownie jeszcze 
zauważyć, że owych rokowań komisyjnych 
wcale nie ukończono, że w razie dalszego 
prowadzenia rokowań komisyjnych niezawo­
dnie nastąpiłoby uzupełnienie i wyjaśnienie 
owych wywodów, że dalej Nikorowicz byłby 
stanął w sprzeczności z zawartym w Józe­
fińskiej księdze pomiarowej opisem granicy, 
który ustalił suchą granicę przez grzbiet 
gór, gdyby miał istotnie na myśli mokrą 
granicę potoku Rybiego i że wreszcie wobec 
tego nie byłaby ze strony austryackiej wy­
kluczoną w ostatnich czasach nawet „restitutio 
in integrum ob maluam defensionem". Z roko­
wań tedy komisyjnych w latach 1793 i 1794

niemożna bynajmniej wysnuć zgodnego ozna­
czenia granicy państwowej.

Późniejsze wypadki, kl&e obie. strony, 
spór wiodąee, toczyły na poparcie swych 
pretensyj, jak wycieczki Areyksiążąt i Na­
miestników nad oba jeziora, sprzedaż i 
oddanie w posiadanie przedmiotu sporu Em a­
nuelowi Plomolaczowi w r. 1S24, poddzier- 
żawy i nakładanie grzywien na galicyjskich 
chłopów za puszenie bydła na spornem te­
rytoryum, dalej literatura pochodząca z tych 
czasów lub z różnych dziesiątków lat XIX. stu­
lecia, wreszcie mapy — wszystko to stanowi 
tylko silniejsze albo słabsze poszlaki na ko­
rzyść tej czy owej wersyi, nie ma zatćłh 
mocy dowodowej i nie bierze się ich pod 
rozwagę. Układ, zawarty przez Klementynę 
Homolaczową; z małoletnimi spadkobiercami 
Palocsayów w r. 1858, okazuje się wpraw­
dzie na pierwszy rzut oka, taką pńszlaką 
na korzyść Węgier, skoro Klementyna Ho- 
molaezowa co do siebie zrzekła się spornego 
obszaru na rzecz węgierskiej stromy.

Jednakże wniosku stron prywtftnjśeh, 
aby w ten sposób umówiona granica, uzna­
ną była także jako granica kraju, nie za­
twierdził Rząd austryacki, to też ów układ 
zawarty wyłącznie pa do praw prywatny.-h 
nie może stanowić prawnej podstawy ula 
rozstrzygnięcia kwestyi granicy prństwoSkej.

(Dokończenie nastąpi).

Poznań, 35 września.
(Złożeńie serca ś. p. K ardynała  Ledóchowskiego 
w katedrze gnieźnieńskiej. — Rezygnacja star­
szego burmistrza Wittinga. — Kwestya jego na­
stępcy. — Rewizje domowe. — Proces praso­
wy. — Sprawa umieszczania imion polskich na 

godłach kupieckich).
(x) Wymownym dowodem niezgłębio­

nej czci z jaką przechowywaną jest w archi 
dyecezyi gnieźnieńsko - poznańskiej pamięć 
długoletniego jej areypasterza, zmarłego nie­
dawno ś. p. Kardynała Ledoehowskiego, była 
wczorajsza uroczystość złożenia serca tego 
dostojnika w starożytnej katedrze gnieźnień­
skiej. Do grodu Lecha napłynęły ze wszyst­
kich stron Księstwa tak olbrzymie tłumy 
ludności wiejskiej, duchowieństwa, obywa­
telstwa i t. d., iż podobnych w tem mieście 
jeszcze niewidziano. Mnóstwo Towarzystw i 
cechów nadesłało delegacje ze sztandarami, 
które połączywszy się z gniezrdpńskiemi To­
warzystwami przyczyniły się niemało do pod­
niesienia uroczystego nastroju. Serce zmar­
łego purpurata, umieszczone w srebrnej puszce, 
przeniesiono w uroczystym pochodzie z pa­
łacu arcybiskupiego do katedry na noszach, 
podtrzymywanych przez ks. prałata Moszczyń­
skiego i ks. kanonika Sporsa. Towarzyszyli 
im z boku: p. Kościelski z Miłosławia i szara- 
belan Stabiewski. Pochód żałobny przy biciu

w dzwony katedralne i dzwon wiSki, zwany 
Woj chichem, pfcowądcił' ks. łtiwknp Likowski. 
Postępowali za nim k*. arcybiskup Stabiew­
ski, prawie wszyscy l-złofckowie obu kapituł: 
gnieźnieńskiej i poznańskiej i około 300 in­
nych duchownych Za urną postępowo!i człon­
kowie rodziny ś. p. K&pdynała. lir. Ledo.chow- 
ski ż ;Galieyi, lir. Stanisław Aleksandrowicz 
z Królestwa i siostfa Teresa hr. Ostrowska 
z JPoślania.

Gdy pochód żałobny wstąpił w ruury 
świątyni złożono serce zmarłego kardynała 
na katafalku -flh Slórym ustawiona była 
trumna obita, pjfcowym aksamitem.

Po pfflepisasyph ceremoniałem śpie­
wach i -modłagjh i j|»o odprawieniu przez ks. 
biskupa sufragana Andrzejewskiego uroczy­
stej żałobnej Mszy śvr., wstąpił na mównicę 
ks. Michalski z Poznattia i sławił zasługi 
zmarłego Kardynała, a zwłaszcza jego żywą 
miłość dla dawnych swoich dyecezyi, o któ­
ry afi do śmierci nie zapomniał. .Jako szcze­
gólny dowód togi- przywiązania przytoczył 
mówca, że; gdy z tutułu starszeństwa służyło 
zmarłemu Kardynałowi prawo optowania je- 
dueąpi z 7 biskupstw suburbikaraych, któ­
rych posiadanie nadaje tytuł kardynała-bi- 
skupa i starszeńsi w o *• kolegium kardynał- 
skiern, nie chciał trjbjdy i  tego" prawa ko­
rzystać, bo po pfcslterstwia tirehidyecezyl 
gnieźnieńskiej i poznańskiej w ojczyźnie, nie 
pragnął żadnej być pasterzem. Po
mowie ks. MiAalskicgo, odprawił ks. arcy­
biskup Stabiewski przepisane rytuałem żało­
bne modlitwy, poczern imponujj*y orszak; 
żałobny, udał się s ks. Arcypasterzem n»i 
czele, do kaplicy Bogoryów, zwanej kaplicą1 
Matki Boskiej Częstochowskiej, położonej W 
południowej nawie bocznej kościoła. Tucze- 
kała umyślnie świeżo w murze wykuta fra­
muga na przyjęcie? urny z sercem dawnego, 
Areypasterza.

W pochodzie z presbyteryum do ka-| 
pliey Bogoryów niósł ąeree sam jeden ks. pra­
łat Moszczyński, który jako kapelan ś. p' 
Kardynała dzielił z nim przez lat trzydzieści! 
dobrą i złą dolę. Po odprawieniu ostatnich 
modlitw umieścił ks. prałat, serce w przygo­
towanej framudze, i ju t mieli je murarze za­
murować, kiedy na życzenie i znak ks. ar­
cybiskupa Stablewskiego ks. prałat Meszezyń- 
ski jeszcze raz ja wyjął i do czoła zwierzch­
nika archidyecezyi przycisnął. Po tej rzewnej 
scenie ks. prałat Moszczyński ucałowawszy 
ze czcią szczątki swego dobroczyńcy, we fra­
mudze umieścił, gdzie je zamurowano.

Na tem zakończyła się uroczystość.
Na wczorajszem posiedzeniu tutejszej1; 

rady miejskiej przewodniczący dr. Lewiński 
odczytał pismo starszego bur mistrza dr. Wit' 
tinga, w którem tenże krótko oznajmia, ż® 
opuszcza stanowisko zajmowane przez blisko 
lat 1.3, „dumny, że danem mu było stać tan 
długo na czele Poznania".

Ponieważ nikt z radnych nad lister 
nie zabrał głosu, więc przewodniczący zsl 
raz oznajmił, że w zeszły wtorek na poufne®'' 
posiedzeniu rady obradowano nad wyborći'1!
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(Z francuskiego, H. Greville).

(Ciąg dalszy).

III.

Na drugi dzień odbyło się żałobne na­
bożeństwo w cerkwi miejskiej, jak wypadało.

Aniuta była obecną; stała bez ruchu, 
nie okazując żadnego wzruszenia; mimowol­
nie księżn? czuła pewien rodzaj szacunku 
dla tego dziecka, które tak panować nad 
sobą umiało. Przez trzy tygodnie poprzedza­
jące przyjazd księcia, Darya, ani chwili się 
nie nudziła, jak się tegc obawiała i ani razu 
nie żałowała, że wyrzekła się powrotu do 
Petersburga przed tem niż śnieg, dostate­
cznie nagromadzony, ułatwi jazdę sanną.

Aniuta grała bardzo ładnie na forte­
pianie i pomimo, że drżała ze strachu w głębi 
duszy, gdy zasiadła do fortepianu w obec 
wszechpotężnej chrzestnej matki, wygrała 
do końca symfonie klasyczne, których z matką 
się uczyła.

Następnie, Darya spostrzegła, że jej 
pochrzestniea miała ładny głosik mezz-okontr- 
altowy, nie bardzo silny, a słodki i poważny, 
stworzony na oddawanie głębokich uczuć du­
szy ludzkiej. Kazała jej śpiewać melodye 
Gounoda i przekonała się, że mała wybornie 
umie czytać nuty. Stanowczo była to jakby 
wymarzona dama do towarzystwa i księżna 
powinszowała sobie, że się jej tak udało.

— Co jeszcze umiesz? — spytała, gdy 
młoda dziewczyna obróciła się w jej stronę,

| po długiem, nadto długiem śpiewaniu aa jej 
‘ delikatne piersi.

— Nie wiele — odrzekła skromnie 
Aniuta. — Zdaje mi się, umiem to, co po­
winny umieć panny dobrze wychowane, — 
HaftujH nieźle | rysuję trochę pastelami.

— Mogłabyś zrobić mój portret?
■— Ja  nie wiem.... dotychczas próbo­

wałam tylko robić kwiaty....
Darya się uśmiechnęła; — odpowiedź 

wcale była zręczną. No, będzie można jakoś 
dać sobie radę z tą małą f

Książę przybył nareszcie, bo sanna się 
ustaliła. Na widok tej nowej mieszkanki pa­
łacu, stanął osłupiały, prawie przestraszony; 
żona, która mu się przypatrywała, powścią­
gnęła wybuch śmiechu i pod jakimś pozorem 
oddaliła sierotę.

— Słuchaj, Włodziu, uie wywracaj oczu 
tak dziwnie — rzekła do męża — znałeś 
Annę Mirską; cóż ciebie tak zadziwia w jej 
córce ?

— Wszystko ! — oświadczył książę sta­
nowczo ; — Anna była dobrem sobie stwo­
rzeniem, niezłem, niebrzydkiem....

— Z nadto jasnymi włosami i za eie- 
mnemi oczami — dodała żona.

— Zgoda....
— A więc, to właśnie portret dziecka, 

które tu zobaczyłeś!
— O ch! — tak, ale włosy A any były 

bez połysku, a oczy nie miały barwy ru­
binu. Ta mała pochodzi od Walhalli w pro­
stej linii. Jest to Ereya w swojej osobie; to 
wiosna, siostra bogów....

— Byłeś w Bayreuth w tym roku? — 
spytała księżna poważnie, uzbrajając się w nóż 
do rozcinania książek i biorąc jakiś przegląd 
ze stołu.

— Och! — Darya! — litości z tym 
nożem do rozcinania! — zawołał książę i za­
dzwonił. — Nie zasłużyłem na tę karę, jakie 
by mogły być moje przewinienia

Biorąc z białych rąk żony obydwa in­
strumenty swojej katuszy, wręczył je służą­
cemu.

— Idź do panny 'Ani u ty, powiedz, że 
księżna ją  prosi, żeby tę książkę porozci­
nała.

Służący wziął podane mu przedmioty i 
wyszedł. Księżna się uśmiechała.

— Zawsze ten sam — rzekła — bardzo 
muzykalny, a nie lubiący literatury.

— Przepraszam.... pozwól.... Można lu­
bić literaturę, ale nie lubić szelestu rozcina­
nego papieru; przyznaję się, że w twoich rę­
kach, moja droga....

Księżna podniosła piękne swoje błęki­
tne oczy na tego męża który nadto lubił 
podróże.

— Dlaczego ?^— zapytała.
— Dlatego, że od pierwszych czasów 

naszego małżeństwa, och ! zauważyłem to do­
brze, nie bój się! uzbrajałaś -się zawsze w 
ten sposób za każdym razem, gdy ciebie nu­
dziłem, lub gdy..,.

Księżna ciągle na niego patrzała, ale 
coraz poważniej, a widząc, że się zatrzymał, 
dokończyła : --  gf]y myślałeś, że ja  ciebie 
będę nudzić?...

Skinął głową twierdząco, śmiejąc się z 
wrodzonym sobie wdziękiem pełnym lekko­
myślności ; ona także się zaśmiała, ale śmiech 
ten zakończył się westchnieniem.

W ło d z im ie rz  — p o u fa le  W ło d z ie m  zw a­
n y  — b y ł rzeczy w iśc ie  d o b ry m  c h ło p c e m , z 
k tó ry m  n ie  m ożna  b y ło  p o k łó c ić  s ię  n a  se- 
ry o . W sz y s tk ie  u s iło w a n ia  n ie p o ro z u m ie n ia  
k o ń czy ły  się  ta k  sam o, ja k  łn s to ry a  z nożem  
do ro z c in a n ia  p a p ie ru . Ż o u a  go  k o ch a ła  d a ­
w n ie j —  i te ra z  je s z c z e  b a rd zo , — a każdy  
w ie, ja k a  p rz e p a ść  dzie li te  d w a  sp o so b y  w y ­
r a ż a n ia :  k o ch am , albo bardzo  k o c h a m .

Jednakże chodziło jej o to, żeby po­
zwalał sobie: na wybryki tylko po za obrę­
bem domu. Kto się o to kłopocze, co się 
dzieje z najukochańszym pieskiem, kiedy prze­
chadza się na wolności? Czy każe się go 
pilnować, chociażby się było jak najbardziej 
do niego przywiązanym ? Ale raz wróciwszy 
do domu, piesek powinien być grzeczny, bo 
inaczej zostanie wybijany. Książę o tem wie­

dział i był to jaden z powodów, dla k tó re j  
lubił dużo podróżować

Gracz? och, nic?! Ale od czasu do o*®' 
su chętnio-przegrywał kilka garści lud wikój 
w Monte Carl o i gdyby w takich chwilac*1, 
czuł za ts wojem i plecami stojącą żony, ba( 
dzoby gt> to nudziło. I takim było jggo ż?j 
cie, które umiał uczynić sobie zupełnie szczaj 
śliwTem.

Służący wróci?;TJrzynoRząc.ma tacy ksii.* 
kg i nóż;  Aniuta się nie pokazała.

— Oo będziersz robić z tym zbytki 
wnym przedmiotem? — zapytał Włodztt 
wracając nagle z Bayreutłiu do młoM 
dziewczyny. — Nie żartowałem przed olW1 
lą, mówiąc, żejest ona z rasy bożków skal 
dynawskich. Biedna Anna była Sićklar j 
ty także moja droga — ppśiadała krew sita11'! 
dynawską, najstarszą, najszlachetniejszą, j®. 
ka kiedykolwiek płynęła w żyłach damy E 
rycerza.

- -  Rasa skrzyżował; się z ro ssy jsk i' 
rzekła księżna.

— To nic. nie zaszkodziło — odrz®*® 
książę, składając pocałunek na pięknej rąc? 
ee. —• Powiem n aw e t: przeciwnie. Ale J*1 
odpowiedziałaś mi na pytanie*? 1 ■

— Cóż ehoesz, żebym odpowiedział® 
Miałam ochotę zabrać tę dziewczynę do Pe, 
tersburga, ale jeżeli ci się to niepodoba,
że tu zostać.

— Tutaj? całą zimą? Wtedy by na fi?(j 
wne przyszli po nią jej przodkowie! tej 
zastalibyśmy już nic z pałacu! Gniew W | 
tana uczyniłby sobie zadość. Zabierzmy jfcj 
wraz z Dashem — doda,?, przyciągając i®1 
stworzenie za uszyj j j H

— A więc dwa powozy! — s p y ^ ! 
Darya.

— Dwa:  jedcu dla ciebie i dla inD 
porywam ciebie w prawdziwą podróż z**, 
chanyeh; a w drugim powozie twoja pr', 
tegowaaa z Dashem. Matruną i twoją p® 
ną służącą.

— Dobrze — odrzekła księżna niedb® 
uie patrząc na męża.
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nowego starszego burmistrza. Postanowiono 
rozpisać konkurs, ale równocześnie podwyż­
szyć pensyę dla nowego burmistrza do 15.000 
m. Takiemu podwyższeniu sprzeciwił się czło­
nek rady dr. Antoni Chłapowski, podnosząc, 
że stosunki finansowe miasta są tego ro­
dzaju, iż trzeba się liczyć z każdym groszem. 
Ten wzgląd mając na uwadze, radni polscy 
godzą się tylko na 12.000 m.

W głosowaniu większość oświadczyła 
się za podwyższeniem płacy.

Jak słychać, jest dwóch poważnych 
kandydatów na posadę starszego burmistrza: 
p. Ktlazer dotychczasowy drugi burmistrz, 
i p. Pohl mann, radca miejski. Uważają za 
rzecz prawdopodobną, że zostanie wybranym 
p. Kiiazer. Decydować będą radni polscy.

U mecenasa p. Wolińskiego odbyła się 
wczoraj blisko trzygodzinna rewizya policyj 
na z polecenia prokuratoryi, w celu obłoże­
nia aresztem papierów, tyczących się dzia­
łalności komitetu wrzesińskiego. W tym sa­
mym celu odbyła się także rewizya u p. dr. 
Niegolewskiego. Przybyło trzech urzędników, 
którym dr. Niegolewski na żądanie poka­
zał stos uporządkowanych papierów, pozo­
stających w związku z komitetem wrzesiń­
skim. Na tern atoli nie poprzestano, lecz prze­
glądnięto jak najdokładniej całe mieszkanie 
dr. Niegolewskiego. Eewizya trwała trzy go­
dziny, ale — jak zapewniają — nie znale­
ziono nic, coby mogło stanowić podstawę 
do wniesienia oskarżenia przeciw temuż ko­
mitetowi.

Odpowiedzialnego redaktora Gońca Wiel- 
JcopolsJciego p. Klonowskiego skazała Izba 
karna w Poznaniu za rzekome zohydzanie 
urządzeń państwowych i obrazę rektora pana 
Smolińskiego, oraz nauczyciela p. Simona z 
Sulmierzyc na 4 tygodnie więzienia. Rektor 
Smoliński jako świadek opowiadał o stosun­
kach szkolnych w Sulmierzycach, między 
innemi, że polskie dzieci nie chcą odpowia­
dać na pytania w niemieckiej nauce religii; 
syn kościelnego nawet wzbraniał się wziąć 
do ręki niemiecki podręcznik do nauki re ­
ligii i za to został ukarany aresztem.

Według decyzyi wyższego sądu ziemiań­
skiego w Poznaniu, nie wolno umieszczać na 
szyldach kupieckich imion polskich, jeżeli 
w tej formie nie są zapisane w rejestrze 
urzędu stanu cywilnego, lub w księdze ko­
ścielnej. Wykroczenia przeciwko tej decyzyi 
mają być karane.

" Dla socyalistów nie ma w Poznania 
podatnego gruntu. Od 1 lipca r. b. zaczęła 
w Poznaniu wychodzić socyalistyczaa Gazeta 
Ludowa która jednak od 1 października — 
zawiesza swoje wydawnictwo dla braku po­
parcia i braku pieniędzy, których socyaliśei 
niemieccy nie chcą już więcej dawać.

W kołach politycznych w Londynie u- 
Ważają kwestyę irlandzką obecnie za sta­
nowczo najgroźniejszą, ze względu na mo-

Milezał chwilę, trochę zawiedziony.
— Jakoś to nie wygląda, żeby ci przy­

jemność robiło?
„Niedomyślny! gdybyś wiedział!..." po­

myślała Darya.
— Nie mogę ciebie psuć, mój kocha­

ny, bo natychmiast nadużywasz mojej Li­
ski — rzekła z czarownym uśmiechem.

Tym razem, bez pochlebstwa nie wy­
glądała na lat trzydzieści.

— Prawdziwa podróż zakochanych — 
powtórzył zachwycony. — Jak dawno je­
steśmy pobrani, Darya?

— Ja nie wiem — odrzekła usuwając 
się nieco.

— Dwadzieścia pięć lat, kochanie! 
Dwadzieścia p ięć ! I ty o tem nie pomy­
ślałaś !

Wyjął z kieszeni małe pudełeczko i 
otworzył. Na białym aksamicie błyszczał je­
den kamień, jedyny, olbrzymi rubin, rzuca­
jący takie same blaski jak oczy Aniuty.

— To kamień m iłości.— rzekł tryum­
fujący małżonek. — Ale nie potrzebujemy 
wszystkim rozpowiadać, że już dwadzieścia 
pięć lat, co?

— Chyba, żeby zapytano — zauważyła 
żartobliwie jego żona.

— Któż by mógł....
— Carowa, nikt inny ... Ona wie 

wszystko.
— Postaramy się, żeby się nie dowie­

działa. Jesteśmy bardzo młodzi, szczególniej 
ty, inoja droga; ale jak się ludzie wezmą do 
liczenia....

— Mylą się na twoją niekorzyść? — 
spytała Darya.

— Właśnie. Posiadasz taki sam spryt 
jak urodę, kochanie.

Księżna się uśmiechnęła.
„Musiał sobie gdzieś porządnie skrzy­

dła opalić, kiedy wraca taki uprzejmy!" 
pomyślała.

(Ciąg dalszy a&3tąpi).

„G azeta  L w o w sk a*  % dnia. %

żliwy i prawdopodobny jej rozwój w ciągu 
nadchodzącej zimy. W Iriandyi, obok da­
wnych czynników niezadowolenia i niepokoju 
pojawiły się dwa nowe i z dniem każdym 
domagają się coraz natarczywiej radykalnych 
środków zaradczych. Najpierw skutki tegoro­
cznych w kraju nieurodzajów mogą stać się 
tem dotkliwszymi dla nieszczęśliwej ludności, 
że bardzo znaczne obszary w wielu hrab­
stwach leżały od półtora roku odłogiem — 
z tej przyczyny, iż osiedleni na nich czyn- 
szownicy niewypłacalni, zmuszeni byli je o- 
puście, a nowych czynszowników nie dopu­
ściła narodowa liga agrarna, dążąca wszel­
kimi środkami do przymusowego obniżenia 
pretensyi landlordów. Przynajmniej więc je­
dnej piątej ludności grozi tej zimy klęska gło­
dowa.

Drugim czynnikiem niepokoju jest roz­
goryczone d> najwyższego stopnia usposo­
bienie tej właśnie piątej części ludności, po­
niekąd już skazanej na nędzę ostatnią. Do­
póty," dopóki trw a położenie obecne peł­
ne grozy i bezradności rządu, wzrastać 
będzie wśród ludu postanowienie samo­
zachowawczej walki przeciwko wszystkim 
tym, którzy w jakikolwiek sposob reprezen­
tują dotychczasowy bezład agrarnych sto­
sunków. Rząd dubliński chce zapobiedz pra­
wdopodobnym rozruchom przez dokonane już 
zawieszenie krajowej konstytucji ; ale krok 
ten musi stać się wodą na młyn tajnych w 
Iriandyi agitatorów, zachętą do wznowienia 
dawnych organizacji podziemnych, których 
działalność zaznaczyła się w osalnieh latach 
ubiegłego stulecia długim szeregiem zbrodni 
i mordów.

Londyn, 27 września. O. Brien, przy­
wódca partyi nacjonalistycznej w Iriandyi 
wygłosił wczoraj w Claremorris gwałtowną 
mowę, w której oświadczył, że obecnie nad­
szedł czas wprowadzenia w życie zasad ligi 
irlandzkiej. Egzystencję prywatnych właści­
cieli dóbr potrzeba uczynić niemożliwą za- 
pomocą bojkotu i ostracyzmu.

K R O I I K A

Lwów, 27 września.

Z Politechniki. Ministerstwo wyznań 
i oświaty wydało d. 19 b. m. następujące za­
rządzenia : Kandydaci na słuchaczów Szkoły po­
litechnicznej, którzy nie posiadając ważnego w 
obrębie Państwa świadectwa dojrzałości Szkoły 
realnej lub gimnazjum, pragną być imatrykulo- 
wani jako słnchacze zwyczajni na podstawie in­
nych świadectw, w myśl §. 26 statutu organi­
zacyjnego Szkoły politechnicznej we Lwowie, 
mają wystosować pisemne podanie o przyjęcie 
do Ministerstwa wyznań i oświaty, zaopatrzone 
w świadectwa odbytych studyów, i złożyć po­
danie u dziekana swego wydziału w zunowem 
półroczu, najpóźniej do 15 października, zaś w 
letniem półroczu do 7 marca. Podania wnoszone 
po tych terminach, ma rektorat załatwiać od­
mownie.

— W ydział krajowy zatwierdził uchwałę 
Rady powiatowej w Cieszanowie, którą nadano 
posadę lekarza okręgowego w Dzikowie starym 
dr. Janowi Hryniewieckiemu.

— Nadanie stypendyum. Ks. Adam 
Sapieha nadał stypendyum z fnndacyi ś. p. Leo­
na* Sapiehy w sinnie 1900 K. na rok szkolny 
1902/3 dr. med. Adamowi Grelińsldemu we 
Lwowie, na wyjazd za granicę w celu pogłębie­
nia wiedzy zawodowej.

— P. Helena M odrzejew ska, znako­
mita nasza artystka, bawi obecnie w Kopaczo- 
wie, w Poznańskiem, u rodziny męża, p. Ka­
rola Chłapowskiego, zkąd około 10 października 
przybędzie do Lwowa na kilka gościnnych wy­
stępów.

— 2  okazyi otwarcia „Filharmonii" 
lwowskiej ofiarował dyrektor p. Heller 100 K. 
na Zakład Brata Alberta; 100 Ko na Towarzy­
stwo „Szkoły ludowej"; 200 K. komitetowi bu­
dowy kościoła św. Elżbiety i 200 K. na budo­
wę pomnika Chopina.

— Dyrekcya policja we Lwowie ogła­
sza: Celem uregulowania dojazdu do sali kon­
certowej „Filharmonii" w gmachu hr. Skarbka, 
w czasie odbywających sie koncertów, balów
i t. p. zebrań towarzyskich, uszykowania powo­
zów, oczekujących widzów, tudzież odjazdu po 
koncertach, postanawia się co następuje :

1. Dojazd dozwolony jest tylko od strony 
ul. Hetmańskiej do głównego portalu gmachu 
Skarbkowskiego. 2. Powozy, oczekujące widzów, 
stawać mają w ul. Hetmańskiej na przestrzeni 
od wylotu ul. Skarbkowskiej ku zabudowaniu 
kraj. Dyrekcji skarbu, wraz z powozami ocze­
kującymi widzów z teatru miejskiego, Z tych 
stanowisk podjeżdżać mogą powozy przed głó­
wny portal gmachu Skarbkowskiego tylko po­
jedynczo (jeden za drugim), na wezwanie wła­
ściciela wozu lub gościa. 3. Odjazd dozwolony 
wyłącznie w ulicę Teatralną lub Skarbkowską. 
4. W miejscach, gdzie piesi przechodzą przez 
ulice, obowiązani są woźnicy jechać stępo z za­
chowaniem jak największej ostrożności i stoso­
wać się bezwarunkowo do wskazówek i poleceń,
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dawanycli przez straż bezpieczeństwa, służbę 
pełniącą. 5. Stosownie do przepisu §. 42 regu­
laminu dla fiakrów i dorożkarzy, winien jest 
woźnica żądać i odebrać od gościa należytość 
taryfową za jazdę przed rozpoczęciem tej jazdy.

Wykraczający przeciw powyższym przepi­
som ulegną karze w myśl ces. rozp. z 20 kwie- 
tuia 1854 nr. 98 Dz. p. p.

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicji, redagowanego w
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 32, wydany 
dnia 2 4 września 1902, zawiera: Okólnik c. k. 
Rady szkolnej krajowej w sprawie przedłożenia 
wykazów szkół uzupełniających przemysłowych 
i handlowych. Okólnik c. k. Rady szkolnej kra­
jowej do dyrekcyj szkół wydziałowych i do za­
rządów szkół 5 i 6 -klasowych. Wiadomości 
osobiste. Organizacja szkół. Budowa szkół. Książki 
szkolne, książki i przybory naukowe. Konkursa. 
Ogłoszenia.

—  W  lokalu Izby rękodzielniczej odbyło 
się dziś przed południem nadzwyczajne walne 
zgromadzenie członków Stowarzyszenia przemy­
słowego majstrów murarskich, ciesielskich, ka­
mieniarskich i t. d., na którern dokonano wy­
boru dwóch delegatów do zarządu Biura pośre­
dnictwa pracy dla robotników zawodu budowla­
nego. Wybrani został’ pp.: Jan G rygla,szewski, 
majster ciesielski i Michał Makowicz, majster 
murarski.

— Z  Kasyna m iejskiego. W sobotę, 4 
października b. r., o godzinie 8 wieczorem raut 
a tańcami. Lista otwarta od wtorku, 80 b. m., 
do piątku, 3 października włącznie.

_  Z gal. Towarzystwa muzycznego.
Próba chóru męskiego odbędzie się we wtorek, 
30 b. m., próba zaś chóru mieszanego w pią­
tek, 3 października r. b., o godzinie 7 wieczo­
rem w sali Towarzystwa.

■— W alne zgromadzenie delegatów 
Związku polskich gimnastycznych Towarzystw 
sokolich odbędzie się jutro, 28 b. in., o godzi­
nie 10 rano w sali lwowskiego „Sokoła".

— Doroczne strzelanie o gęś i sól na 
Strzelnicy miejskiej odbędzie się w niedzielę,
d. 28 b. m., i w poniedziałek, d. 29 b. im, 
poezem strzelanie tegoroczne ukończone zostanie.

— Z „Gwiazdy". W niedzielę, 28 b. m., 
odbędzie się w wielkiej sali Stow. rękodzielni­
ków „Gwiazda" wieczorek z tańcami. Początek
0 godzinie 8 wieczorem.

— W ieczornica. Towarzystwo polskiej 
młodzieży im Jana Kilińskiego urządza jutro, 
w niedzielę, w lokalu własnym przy ul. Akade­
mickiej 8, pierwszą wieczornicę jesienną z pro­
dukcjami wokalno - muzycznemi i tańcami, Po­
czątek o godzinie 8 wieczorem.

— Emiana własności. Dobra Paeyków 
wraz z Zagwoździem, stanowiące dotąd własność 
p. Mieczysława Brykezyńskiego, nabył hr. Adam 
Tarnowski za kwotę 820.000 K.

— Ślub. W dniu 23 b. m, w kościele 
św. Aleksandra w Warszawie odbył się ślub hr. 
Włodzimierza Mielżyńskiego, syna Władysława
1 Ludwiki hr. Mielżyńskich, z panną Anną Sia- 
nożęcką.

A  Desorter. Komenda 80 p. p. zawia­
domiła tutejszą policję, że zbiegł z Galicyi w 
niewiadomym kierunku rezerwista tego pułku 
Uszer Schwarzem

A  Kronika policyjna. Z otwartego po­
mieszkania p. A. B., zamieszkałej przy ul. Pol­
nej 51, skradziono wczoraj książeczkę Kasy o- 
szczędności nr. 126.610, opiewającą na l i  K.

Aresztowano dziś przed południem nało­
gowego złodzieja i znanego ukrywaoza kradzio­
nych rzeczy, Józefa Felmańskiego, zwanego 
„Świstakiem", u którego na podwórzu realności 
przy ul. Pełtewnej 4, znaleziono skradzione przed 
kilku dniami architektowi Podliorodeckiemu kil­
kadziesiąt desek.

-- Z laby sądowej. Z Krakowa dono­
szą nam : W rozprawie przeciw włościaninowi 
Piekarzowi, oskarżonemu o zamordowanie nie­
ślubnego dziecka swej żony, przysięgli zażądali 
postawienia dodatkowego pytania w kierunku 
zbrodni zabójstwa i potwierdzili je 9 głosami.

Na toj podstawie trybunał ogłosił wyrok, 
skazujący Piekarza na 7 lat ciężkiego więzie­
nia. Obrońca i prokurator wnieśli zażalenia nie­
ważności z powodu postawienia pytania co do 
zabójstwa.

— Eaa&yli w ostatnich dniach: we Lwo- 
win, Mary a z Machulskich Wilke, żona radcy 
wyższego sądu krajowego, w 48 roku życia; — 
Anna Sokulska, żona rzeźbiarza, w 56 roku 
życia; — Jan Prokopek, ein. konduktor kolei 
państwowych, w 56 roku życia.

- -  W ykopaliska. Z Czernicwiec dono­
szą : Profesor tutejszego Uniwersytetu dr. E. 
Kaindl odkrył niedawno w Dolnym Horodniku 
i Praedyeie 30 horodyszcz, pochodzących z okresu 
kamiennego. Obok spopielonych kości, znaleziono 
tam naczynia gliniane i krzemienie. W niektó­
rych grobach znajdują si^ bogate składy węgla, 
widoczne pozostałości stosów.

— Proces o wiosenną toaletę. Osta­
tnimi czasy zajmowały się sądy wiedeńskie 
sprawą, która niezawodnie nie będzie bez inte­
resu i dla piekuiejszej połowy naszego towa­
rzystwa. Chodziło mianowicie o źle zrobioną, 
czyli po prostu mówiąc, sfuszerowaną tualetę 
wiosenną, przyczem sędziowie w dwócli instan- 
cyach wprost przeciwne wyrazili zapatrywania.

P. Wacław Tauszek, krawiec damski, wniósł 
skargę przeciw pani profesorowej Adamkiewiczo- 
wej o to, że zamówionej u niego sukni nie chce 
przyjąć i co za tem idzie, wzbrania się za nią 
zapłacić. Zastępca oskarżonej oświadczył w obec 
sędziego pierwszej instancji na Wiedeniu, że su­
knia, która miała kosztować 190 koron, źle le­
żała i zapóź.io była oddaną, stała się przeto 
dla jego klientki wprost niepotrzebną. Chociaż 
w sztuce biegły rzeczoznawca przyznał słuszność 
zarzutom oskarżonej i stwierdził, że suknia źle 
leżała, była w jednem miejscu sztukowaną i za 
późno wykończoną, chociaż podnosił, że nie mo­
żna zmusić małżonki profesora Uniwersytetu, by 
nosiła w jesieni niemodną, bo jeszcze na wio­
snę wykonaną suknię, sędzia pierwszej instan­
cji zawyrokował, że można było kosztem ośmiu 
koron uskutecznić na sukni poprawki i w prze­
ciągu bardzo krótkiego czasu uczynić ją  zupeł­
nie odpowiednią celowa, w skutek czego skazał 
panią A, na zapłacenie krawcowi 190 kor., który 
miał jedynie zwrócić jej koszta poprawek. Sprawa 
poszła dalej, a senat w drugiej instancyi odda­
lił krawca z jego pretensjami i skazał go nadto 
na ponoszenie kosztów spornych w kwocie 188 
koron i 38 halerzy, uwzględniając, że dama na 
tem stanowisku społeeznem i towarzyskiem nie 
jest obowiązaną ani nosić sfuszerowansj lub 
niemodnej tualety, ani też prosić innych kra­
wców o poprawianie źle leżącej, a przez ko­
goś innego wykonanej sukni.

— Fatalne polowanie. Z Budapesztu 
donoszą pod datą 22 b. m.: W. Ks. Mikołaj 
Konstantynowiez, bawiący jako gość Eugeniusza 
hr. Zichy w majątku tegoż Szent-Iwanyi, po­
strzelił wczoraj na polowaniu 5 ludzi z nagonki.

Również niefortunnym myśliwym okazał 
się na tych łowach i brat gospodarza Edmund 
hr. Zichy, który postrzelił leśnego i trzech na­
ganiaczy.

— Samobójstwo przyjaciół. Z Berlina 
donoszą: W -wagonie pociągu w pobliżu stacji. 
N. Strelitz zastrzelił się znany literat i architekt 
Feliks Comickau. Dwa dni przedtem zastrzelił 
się również jego serdeczny przyjaciel Patryc 
Haber. Samobójstwo przyjaciół otacza tajemnica; 
sądzą jednak, że obaj kochali się w jednej 
kobiecie.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
tych dniach na polowaniu u p. Sutherlanda w 
Chatillon sur Seine, we Francyi. Broń pani 
Roy, która po raz pierwszy brała udział w ło­
wach, wypaliła niespodziewanie, a cały nabój 
trafik w jej męża i położył go trupem na miejscu.

— Zabity W pojedynku. Z Paryża do­
noszą: Onegdaj odbył się tutaj pojedynek na 
pistolety między studentem z Warszawy Hemy- 
kiem Pełkiewiezem a tegoż kolegą W. Niecię- 
giewiezem, w którym Pełkiewicz zginął na miej­
scu, trafiony kulą przeciwnika w czoło. Powo­
dem pojedynku miało być niesłuszne podejrzenie 
Pełkiewicza przez Niecięgiewicza o kradzież 
brzytew.

— Cholera w  Egipcie. Według wiado­
mości z Kairu, w ciągu 17 dni, które upłynęły 
ubiegłej niedzieli, zmarło na cholerę 5808 osób. 
Ogółem, od chwili wybuchu zarazy, zmarło osób 
26.554.

— Straszna zemsta. Z Waszyngtonu 
donoszą o strasznym wypadku. Niejaki Maekee 
starał się o córkę właściciela hotelu pod „Zło­
tym orłem". Otrzymawszy „kosza" postanowił 
zemścić się i pod hotel położył dynamit. Gmach 
cały w skutek eksplozyi wyleciał w powietrze; 
30 osób a między niemi właściciel hotelu i jego 
żona zostało ciężko ranionych.

Ponieważ w hotelu tym mieszkał przed 
kilku dniami prezydent Stanów Zjednoczonych 
Roosevelt, eksplozja ta dała powód do pogło­
ski o zamachu anarchistycznym na prezydenta. 
W chwili eksplozyi atoli prezydent w hotelu już 
nie mieszkał, a zamachu dokonał nie anarchista, 
lecz odrzucony konkurent.

— Fundacya milionowa. Bogaty mie­
szkaniec Bombaju, Mayroji Manochjie Wadia, 
ogłosił, iż zamierza przeznaczyć milion fnt. szt. 
na cele dobroczynne. Odsetki od tego olbrzymiego 
funduszu użyte być mc.ją na zapomogi dla osób, 
pozbawionych w jakimkolwiek kraju środków 
do zyeia, skutkiem nieszczęśliwych wypadków.

— W ielka tama na Nilu pod Assuanem 
została ukończona. Uroczystość poświęcenia tamy 
odbędzie się w obecności kedywa w ostatnich 
dniach b. ro. Cztery lata blisko pracowało nad 
tem olbrzyiniem dziełem 2000 robotników wło­
skich i 8000 arabskich. Celem tamy jest regu- 
lacya wód Nilu i powstrzymanie znacznego od­
pływu. Długość tamy przekracza 2 kim.; posiada 
ona przeszło 200 otworów, w górze wysokość 
jej -wynosi 8, u podstawy 27 metrów. Koszta 
budowy tamy wyniosły 50 milionów fr. Powy­
żej tamy utworzy się wielkie jezioro, tak, że 
pojedyncze wyspy znikną zupełnie.

ICroiiika prowincjonalna.

— Brody. (Pożar). W gminie Wysocku, 
na obszarze dworskim własności p. Oktawa Sa­
li, wybuchł w tych dniach około godziny 8 wie­
czorem pożar, który obrócił w perzynę stodołę 
i 4 sterty zboża, ogólnej wartości 21.000 kor. 
Szkoda była ubezpieczoną. Ogień został podłożo­
ny zbrodniczą ręką.



— Trembowla. (Straszny wypadek). 
Pociąg mieszany nr. 8455, zdążając w tych 
dniach wieczorem z Tarnopola do Kopyczyniee, 
najechał na rampie w kilometrze 25% między 
stacjami Proszową a Mikulinoe-Strusów na wóz 
włościanina z Krzywek Safata Hrenczyszyna. 
Wóz został przez lokomotywę rozbity w drobne 
kawałki, woźnica zaś i konie odnieśli lekkie o- 
hrażenia cielesne.

— Olesko. (Otwarcie Czytelni ludowej). 
W pobliskiej wsi TJszni odbędzie się w niedzie­
lę, 28 b. m., otwarcie Czytelni ludowej, zało­
żonej staraniem tutejszego Koła Towarzystwa 
„Szkoły ludowej11.

— Rawa. (Trap w płomieniach). W gmi­
nie Kamionce-Krzywe, tutejszego powiatu, zmar­
ła w tych dniach w domu tamtejszych włościan, 
Łupijów, 40-letnia Pałaszka Maćko, pozostająca 
u nich na łaskawym chlebie11. Łupijowie po­
czynili natychmiast wszystkie przygotowania do 
pogrz«bu. Umywszy zwłoki, ubrali je w odświę­
tne szaty i położyli na słomie, rozścielonej na 
ławie, ustawiając u głowy zmarłej palącą się 
szklaną lampkę, napełnioną masłem, sami zaś 
wydalili się z domu do roboty w polu. W nie­
spełna godzinę po ich odejściu wybielił w cha­
cie ich z powodu pęknięcia lampki pożar, któ­
ry spalił do szczętu całą zagrodę. Na widok 
ognia pospieszyli sąsiedzi z ratunkiem i z na­
rażeniem życia wydobyli z płonącego domu tru- 
da Maćkowej, którego znaczna część była już 
zwęglała.

(Pożar). Onegdaj około godziny 10 rano 
wybuchł w Machnowie w domu Markusa Pres- 
sera pożar, który zniszczył do szczętu całą za­
grodę ogólnej wartości około 4000 koron. — 
W płomieniach spaliła się także gótówka 160 
koron. Powodem pożaru było nieostrożne obcho­
dzenie się z ogniem.

— Limanowa. (Zabójstwo). W gminie 
Porębie wielkiej, tutejszego powiatu, odbywała 
się w tych dniach, w tamtejszej karczmie, hu­
czna zabawa z tańcami. Nagle w toku zabawy 
wybuchła między dwoma włościaninami Janem 
Kosikiem z Poręby wielkiej, a Sebastyanem Rus- 
nakiem z Niadźwiedzia sprzeczka, która zamie­
niła się wkrótce w bójkę na pięście. Obecni w 
karczmie włościanie rozbroili jednak bijących 
się i wyrzucili za drzwi Rusnaka, aby zapobiedz 
możliwej dalszej bójce.

Rusnak, wyrzucony sromotnie z karczmy, 
postanowił zemścić się za to na Kosiku. W tym 
celu przybrawszy sobie do pomocy włościanina 
Jana Kolosa, zaczaił się wraz z nim w krza­
kach, rosnących przy drodze, prowadzącej do 
Niedźwiedzia, z zamiarem obicia Kosika.

Wieczorem, gdy Kosik, wyszedłszy z kar­
czmy, zdążał tamtędy do swego domu, wypadli 
nagle ukryci w krzakach Rusnak i Kolos, a 
powaliwszy go na ziemię, bili tak długo koła­
mi po głowie i całem ciele, póki pod ich ra­
zami nie wyzionął ducha.

Zawiadomiona o zbrodni żandarmerya are­
sztowała zabójców i odstawiła ich do sądu po­
wiatowego w Mszanie dolnej.

— Rzeszów. (Śmiertelny wypadek). 
Ofiarą nieszczęśliwego wjpadku padł onegdaj 
na tutejszym dworcu kolejowym robotnik Woj­
ciech Wietchy, który pomagał wyładowywać 
wielkie bloki kamienne, przeznaczone do budo­
wy kościoła w Starej wsi. Garstka robotników 
przenosząca bloki i płyty z t. z w. „lory11 na 
wóz transportowy, przeceniła swą siłę, gdyż je­
den z bloków zwalił się na nieszczęśliwego 
Wietchego, zdruzgotał mu obie nogi i poszarpał 
jelita. Nieszczęśliwego odwieziono natychmiast 
do tutejszego szpitala, gdzie zmarł w Mika go­
dzin, nie odzyskawszy przytomności.

Notatki nteraGio-artystrczBo.
Z teatru. Komisya teatralna w porozu­

mieniu z dyrekcyą teatru, pragnąc ułatwić pu­
bliczności dość mozolną manipulacyę w chwili 
oddawania wierzchnich ubrań, lasek lub para­
soli w garderobie, uchwaliła, że od 1 paździer­
nika r. b. należytość za garderobę w dotychcza­
sowej cenie opłacaną być ma przy kupnie bile­
tów w kasie teatralnej.

Zwyczaj ten istnieje we wszystkich wię­
kszych teatrach za granicą, a dla publiczności 
jest o tyle dogodny, że przy oddawaniu garde­
roby nie potrzeba szukać drobnych pieniędzy, 
tylko za okazaniem kupionego biletu wręcza się 
garderobianej ubranie i otrzymuje się numero­
wany znaczek.

Repartoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę, po raz trzeci „Świat na opak11, 

fantastjczrso-burleskowa operetka w 5 odsłonach 
Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera.

W niedzielę o godzinie pół do 4 popołu­
dniu „Wdowa z Malabaru11, indyjska operetka 
w 3 aktach p. H em  ego.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem po 
raz trzeci „Krzyżacy11, obraz dziejowy w 11 
odsłonach z powieści H. Sienkiewicza, przerobił 
na scenę A. Walewski.

W poniedziałek o godzinie pół do 4 po­
południu „Piękna z Nowego Yorku11, amerykań­

ska operetka w 3 aktach (5 odsł.) H. Mortona; 
muzyka G. Kerkera.

W poniedziałek o godzinie 7 wieczorem 
po raz czwarty „Krzyżacy11, obraz dziejowy w 11 
odsłonach z powieści H. Sienkiewicza; przerobił 
na scenę A. Walewski.

We wtorek po raz czwarty „Świat na 
opak11, fantastyczno-burleskowa operetka w 5 
odsłonach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Ka­
pellera.

We środę (wznowienie) „Trzy życzenia11, 
operetka w 8 aktach K. Ziehrera, pierwszy go­
ścinny występ Heleny Schuppównej.

We czwartek po raz pierwszy „Kładka11, 
komedya w 3 aktach F. Gresac i Fr. de Croisset, 
tłómaczył Z. Sarnecki. Główne role odtworzą 
panie: Bednarzewska, Solska, Borzęcka (debiut), 
pp.: Chmieliński, Kuncewicz, Feldman i inni.

W piątek po raz piąty „Świat na opak11, 
fantastyczno - burleskowa operetka w 5 odsło­
nach Krenna i Lindaua, z muzyką K. Kapellera.

W sobotę po raz drugi „Kładka11, kome­
dya w 3 aktach F. Gresac i Fr. de Croisset, 
tłómaczył Zygmunt Sarnecki.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „Kominiarze11, komedya w 4 aktach Fr. 
Domnika.

W niedzielę o godzinie 7 wieczorem (wzno­
wienie) „Wesoła dwójka11, operetka w 8 aktach 
Ziehrera. Drugi gościnny występ Heleny Schup­
pównej.

Otwarcie Fimiii iwoisiii
(w) Dzisiaj o godzinie 11 z rana na­

stąpiło otwarcie Filharmonii lwowskiej w da­
wnym teatrze br. Skarbka. W uroczystości 
brali udział:

JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniński, 
zastępca Marszałka krajowego, członek Wy­
działu krajowego, radca Dworu dr. Tadeusz 
Piłat, dyrektor poczt i telegrafów', radca 
Dworu p. Seferowicz, dyrektor kolei państwo­
wych radca Dworu Wierzbicki, radca Dworu 
p. Mauthner, prezydent miasta dr. Mała­
chowski z oboma wiceprezydentami pp. Mi­
chalskim, Oiuchcińskim i licznem gronem ra­
dnych, kurator fundacji Skarbkowskiej, Hen­
ryk hr. Skarbek, reprezentanci, świata m u­
zycznego, literackiego i artystycznego. grG- 
no wybitnych przedstawicieli rozmaitych sfer 
naszego miasta, oraz liczna publiczność mię­
dzy nią wiele pań.

Po dokonanem poświęceniu estrady, na 
której zgromadzili się wszyscy członkowie, 
orkiestry z kapelmistrzem Czelanskym na 
czele, przemówił pierwszy ks. prałat Lenkie­
wicz zaznaczając stanowisko, jakie zajmował 
Kościół w obec muzyki i sztuki. Omówiwszy 
następnie znaczenie sztuki, dającej pełnię 
życia, wytwarzającej podniosły nastrój, od­
dalający nas od ziemi, a zbliżający do nieba, 
tej sztuki, która rozpromienia życie ideałem, 
pomocnicy i pracownicy myśli Bożej, wskazał 
na łączność zachodzącą od najdawniejszych 
czasów pomiędzy religią a muzyką. Pierwsze, 
największe jej dzieła były wytworem naj­
wierniejszych synów Kościoła i Jego filarów' 
św. Ambrożego, św. Grzegorza, Palestriny 
i tylu innych, a ich ideały wcielone w wie­
kopomne arcydzieła, rozbrzmiewać będą za­
wsze w świątyniach Bogu poświęconych. J a ­
ko kapłan — mówił mówca — mogę oddać 
muzyce największe pochwały, nie wolno mi 
być jednak jednostronnym. Obowiązkiem moim 
jest przypomnieć, że ta sztuka jest najbardziej 
niebezpieczną. Działa ona zbyt potężnie na 
cały ustrój człowieka, na jego fantazję, rozbu­
dza nerwy, dlatego żadnej innej^sztuce nie po­
trzeba w tym stopniu wiary, głębokiego u- 
miłowania Boga, eo muzyce. Nikt nie chce 
gasić natchnienia artysty i narzucać mu 
prawa. Lecz pamiętać mu o tern należy, że 
w sercu skarb nosi, który na dobre obracać 
powinien. Niechże i w tym nowym przy­
bytku rządzą zbożne zasady. Niechaj te 
podwoje staną zamknięte przed muzyką-roz- 
pustnicą, która nie nastrój, lecz rozstrój, nie 
dźwięk lecz rozdźwięk sprowadza. Założyciel 
lwowskiej Filharmonii ma zadanie poważne 
przed sobą. Dla tego daje mu na tę drogę, 
jaka staje przed nim otworem błogosławień­
stwo — jemu i wszystkim tym, którzy tu będą 
pracowali.

Po pięknej mowie ks. prałata zabrał 
głos p. Lityński, dzierżawca gmachu hr. 
Skarbka, życząc p. Hellerowi powodzenia 
w nowej pracy.

P. Heller wspomniał w przemówieniu 
swojem, że dawny teatr hr. Skarbka rozpo­
czyna w odmiennej szacie nową epokę. Czas 
pokaże, jaką ona będzie. Mówca dziękuje na­
stępnie wszystkim zebranym za ich ob eeność, 
ślubując wytrwać usgue ad finem w swem cię- 
żkiem zadaniu.

Imieniem kompozytorów polskich za­
brał głos p. Żeleński. Powitawszy z radością 
fakt otwarcia Filharmonii, która rozbudzi 
w szerszych kołach publiczności zamiłowanie 
do leżącej u nas dotąd odłogiem muzyki 
symfonicznej i orkiestralnej, wskazuje mów­
ca na nową erą rozwoju sztuki w Polsce.

Powinnis'my teraz iść za przykładem Cze­
chów, którzy stanęli zwartym szeregiem przy 
swoich narodowych twórcach w obronie na­
rodowych ideałów, zmuszając cały świat do 
uznania i sprawiedliwego sądu, przeważają­
cego szalę na korzyść nowych prądów, o- 
partych na pieśni ludowej. W nastającej erze 
świtania lepszej doli dla polskiej muzyki, 
Filharm onia lwowska ma prawdziwie cy­
wilizacyjną misyę do spełnienia. Pracując w 
duchu narodowych ideałów, powinna zdobyć 
miłość i poparcie. Tego wszyscy jej życzą.

Po dłuższem przemówieniu p. Żeleń­
skiego. które podaliśmy tylko w ogólnych 
zarysach, powitał nową instytucyę imieniem 
prasy, umocowany przez Wydział Towarzy­
stwa Dziennikarzy polskich, sekretarz tego 
Towarzystwa, p. Laskownieki, wyrażając wraz 
z calem społeczeństwem polskiem nadzieję, że 
w tym gmachu, który jest jakby sarkofagiem 
wielkiej i świetnej przeszłości, i nadal piękne 
tradycje narodowej sztuki panować i królować 
będą.' Prasa zajmie stanowisko bezstronnego 
obserwatora, pragnąc zapisywać tylko dodatnie 
owoce działalności Filharmonii, Niechże ów 
dawny, dobry duch tradycji znajdzie w tym 
przybytku ostoję, niech przemawia z estra­
dy do świata. Ż tą nadzieją wita polskie 
dziennikarstwo nowy przybytek sztuki i śle 
mu na walkę, na znój i trud „Szczęść Boże11.

Wśród dźwięków muzyki, grającej pieśni 
narodowe, zakończyła się uroczystość.

Na otwarcie Filharm onii przybyła mię­
dzy innymi pani Gabryela Z a p o i s k a - J a -  
n o w s k a , jako przedstawicielka redakcji 
warszawskiego Kuryera Codziennego i kra­
kowskiej lUustracyi Polskiej.

60XF0DAB8TVD! 1ANDEL
Kolej k a lisk a . Zarząd kolei warszaw­

sko - wiedeńskiej czyni już przygotowania 
do otwarcia tymczasowego ruchu na kolei 
kaliskiej, co ma nastąpić w końcu przyszłe­
go miesiąca, lub w pierwszych dniach listo­
pada. Personal stacyjny został już miano­
wany i w przyszłym miesiącu zawiadowcy 
stacyj, pomocnicy, ekspedytorzy i t. d. zajmą 
swoje stanowiska. W sprawie połączenia ko­
lei kaliskiej z koleją niemiecką, ross. m ini­
sterstwo komunikacji opracowało specjalną 
instrukcję, która określa szczegółowo przy­
szłe stosunki pomiędzy interesowanemu ko­
lejami.

W iedeń , 27 września, (K u n a  giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : Austr ya- 
ckie zakładu krajowego z oblig, pr. z roku 
1880 3-prc. 265' — , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 263'— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. —;— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 28S'—,W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 255'—, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 89*25, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 113*75, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica)
5 zł. 19*25, żaki. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 4301—, Clary 40 zł. m. k. 207-—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 89- — . Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 79* —, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 78 '—, Ofen 40 zł. 196- —, Palffy 40 zł. 
m. k. 188*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
54 90, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27*30, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 67- 
Salma 40 zł. m. k. 245' — . Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 82- — , Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 260 '—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 425-—.

W iedeń, 27 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Jclg.). Pszenica 
na jesień 7*11 do 7*12 Pszenica na wiosnę
7 86 do 7*37. Pszenica na maj-czerwiec 
—•— do— . Żyto na wiosnę 6*64 do 6*66.
Zyto na maj - czerwiec — do — ’— .
Żyto na jesień 6*46 do 6-48. Kukuru- 
dza na m aj-czerw iec — do —*— . Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień— ■— do — ‘— . Ku- 
kurudza na sierpień-wrzesień — — d o — . 
Kukurudza na wrzesień-paźdz. 5'9S do 5 99. 
Owies na wiosnę 6'25 do 6*26. Owies na 
maj-czerwiec — d o  . Owies na je ­
sień 5’98 do 5'99. Rzepak na sierpień- 
wrzesień —• — do — •— . Rzepak na wrzesień- 
pażdziernik —•— do — *—, Rzepak na sty­
czeń-luty — do — . Olej rzepakowy 
— ■— do — •— .

Usposobienie : z powodu sprzedaży sła­
be. — Pogoda piękna.

B udapeszt, 27 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.). Pszenica 
na czerwiec —'— do —■ —. Pszenica na pa­
ździernik 6*89 do 6*90. Pszenica na kwie­
cień 7-15 do 7*16. Żyto na kwiecień 6*32 
do 6*33. Żyto na maj —*— do — *—. Żyto 
na październik 6 1 6  do 617. Owies na kwie­
cień 5*95 do 5*96. Owies na paźd. 5-66 do 5*67. 
Kukurudza na maj 5’50 do 5'52. Kukurudza 
na lipiec — *— do —* —. Kukurudza na sier­
pień — •— d o  . Kukurudza na wrze­

sień — do —• —. Rzepak ua sierpień 11 '90 
do 1 2 - - .

Oferty: mierne. — Chęć kupna : mier­
na. — Usposobiene: spokojne. — Pogoda : 
piękna.

Berlin, 27 września. Banknoty austrya- 
ckie 85*40, Spirytus 41*90.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17*80 do 17*90, loco Ołomuniec 16*50 
do 16 60, loco Berno-Wiedeń 16*60 do 16*70, 
na paźdz.-grudz. loco Aussig 18*10 do 18*20, 
Cukier w kostkach: prim a  88*75 do 89*— . 
secunda 88*85 do 89*— . Spirytus kontyn­
gentowany; loco Wiedeń 40* — do 40*40, 
Nafta kaukazka: transita Tryest 6 — do 
6*50, galicyjska przeźroczysta 36*— do 36*50. 
(Cenj w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 27 września. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*— do 7*15, pszenica nowa 6*75 do 
6*85, żyto gotowe 5*75 do 6*—, żyto na 
termina 5.50 do 5*75, owies obroczny gotowy 
5*50 do 6*—, owies obroesny na termina 5*25 
do 5*75, jęczmień pastewny 5 — do 5*25, 
jęczmień browarniczy 5*50 dc- 5*75, rze­
pak 9*25 do 10*25, Inianka —*— do 
— , groch pastewny 5*50 do 6*—, groch 
do gotowania 7*— do 8*50, wyka "4*50 
do 5* — , nasienie lniane — *— do —*—, 
nasienie konopne —*— do — *— , bób — *-— 
do —*—, bobik 4*50 do 4*80, hreczka —*— 
do — *— , kukurudza nowa 5*— do 5*50, koku- 
ruclza stara 6*60 do 6 80, chmiel za 56 kilo 
— — do — *—, koniczyna czerwona 42*— do 
50*--, koniczyna biała 60*— do 80 — koni­
czyna szwedzka—*— d o  tymotka 18* —
do" 23'— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy part­
ia* Tarnopol 16*50 do 16*75, za 50 litr. pa- 
ńtas  Tarnopol na term in — *— do — *—, 
waraaty —.— do —- * —, ekskontyagontowy 
7*50 do 7*75

Usposobienie: niezmienne.

OSTATKA POCZTA

N aj j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 
dłuższej prywatnej audyencyi Najd. Arcy­
księcia Franciszka Ferdynanda.

Na osobnych posłuchaniach byli przed­
wczoraj: wspólny M inister Kallay i Minister 
wyznań i oświaty dr. Hartel.

Nąjj. Pan udzielał przedwczoraj przed 
południem publicznych posłuchań i przyjął 
między innymi, profesora Politechniki lwow­
skiej radcę Dworu dr. Juliana Niedźwie- 
ckiego.

Przedwczoraj odebrał N aj j .  P a n  prze­
pisaną przysięgę od zamianowanego tajnym 
radcą zastępcy szefa sztabu generalnego g*e- 
nerał-porucznika Pitreicha. Przy tym akcie 
interweniowali M inister hr. Gołuchowski i 
wielki podkomorzy Dworu hr. Abensperg- 
Traun.

Po dłuższej przerwie odbyła się przed­
wczoraj w Pradze narada wykonawczego ko­
mitetu ezeskieh posłów. Przewodniczył poseł 
Skarda. Poseł Pacak zdawał sprawę z poli­
tycznej sytuaeyi, poczem po dłuższej dysku- 
syi uchwalono popierać wszelkie akcye Sło­
wian południowych. — Wielu członków ża­
liło się na sposób, w jaki dokonują się o- 
becnie mianowania i zarzuciło Rządowi wro­
gi rzekomo dla Czechów kierunek. Uchwalo­
no w tej sprawie interweniować. Pos. He­
rold po posiedzeniu odjechał do Wiednia.

W inspirowanym widocznie artykule 
wywodzi Koln. Ztg., że Niemcy nie czują 
się powołane do odegrania roli przewodniej 
w rozpoczętej przez Stany Zjednoczone i An­
glię akeyi dyplomatycznej przeciw zarządze­
niom rządu rumuńskiego, dotykającym do­
tkliwie ludność żydowską.

Z Petersburga donoszą, że celem zba­
dania sprawy przekształcenia wyższych za­
kładów naukowych w Rossyi, podległych mi­
nisterstwu oświaty, utworzono osobną pod 
przewodnictwem radcy tajnego Zengera, ko- 
misyę z udziałem przedstawicieli wyższych 
zakładów naukowych, podległych temu za­
rządowi, oraz przedstawicieli tych ministerstw 
i głównych zarządów, w których zawiado- 
waniu znajdują się wyższe zakłady naukowe.

Dzisiaj rozpoczynają się w Bułgaryi u- 
roczystości na uczczenie ćwierćwiekowego
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jubileuszu wyzwolenia jej z pod jarzm a tu­
reckiego. Przedwczoraj już przybyli do W ar­
ny na rossyjskim pancerniku w. książę Mi­
kołaj Mikołajewicz, syn głównodowodzącego 
armią dunajską w r. *877 i inni rossyjscy 
goście.

Na ich powitanie dano 101 strzałów 
działowych. Ks. Ferdynand bułgarski złożył 
wizytę w. księciu na okręcie, a w. książę 
W wizytowEShj Ferdynanda na pokładzie o- 
krętu bułgarskiego. Wieczorem w. książę, ks. 
Ferdynand i rossyjscy goście wysiedli na 
fed, wśród entuzyastycznych okrzyków ze^ 
branej na brzegu publiczności. Na lądzie 
powitali ich prezydent ministrów Danew, 
metropolita, duchowieństwo i władze. Wi­
ceprezydent sobrania wygłosił odpowiednią 
mowę powitalną.

Późnym wieczorem wyjechał w. książę 
z ks. Ferdynandem i świtą do Tirnówy, do­
kąd przybyli wczoraj o godzinie 8 rano. 
Okrętem „St. Petersbourg", przybył? inna 
partya gości rossyjskich do Burgas. Tu wi­
tali 'ich: generał Bałabanow w imieniu księ­
cia i ministrowie Radów i Sąrafow. Goście 
udali się koleją do Jeni-Zagra, a stąd do 
Szypki.

Znaną odezwę generałów boerskich, 
stwierdzającą, że nie udało się im uzyskać 
°d Anglii pomocy w sprawie usunięcia stra­
sznej nędzy, panującej w republikach boer- 
skieh i że z tego powodu potrzeba koniecznie 
zwrócić się o pomoc do Europy i Ameryki, 
krytykują bardzo surowo pisma angielskie. 
Wykazują one, że obraz spustoszeń popeł­
nionych rzekomo przez Anglików, jest w ode­
zwie mocno przesadzony. Odezwa wygląda 
na szantaż polityczny, który odniesie prze­
ciwny skutek. Rzadko kiedy — wedle tych 
pism — zdobywcy uczynili tak wiele dla zwy­
ciężonych, jak Anglicy dla Boerów.

Z Konstantynopola donoszą, że insta- 
lacya konsula rossyjskiego w Mitrowicy, mi­
mo, że Porta udzieliła mu exequatur, natra, 
fia na ogromne trudności. — Albańczycy ze 
wszystkich wilajetów złączyli się, aby do in ­
stalacji nie dopuścić.

Trybunał rozjemczy w Hadze wydele­
gował sąd rozjemczy dla sporu międźy Sta­
nami Zjednoczonymi a Meksykiem. Holen­
derski minister spraw zagranicznych, witając 
członków sądu rozjemczego, wyraził życzenie, 
ahy prace nieustającego trybunału rozjem­
czego, raz podjęte, nie ustawały, póki będą 
Jeszcze istniały kwestye sporne między na­
rodami, aby interwencya trybunału rozjem­
czego, nie wymuszona siłą, lecz uproszona 
przez mocarstwa, przyczynić się mogła do 
dzieła pokoju. Ministrowi odpowiedział pro­
fesor Larsen, otwierając następnie posiedze­
nie przemową. Postanowiono posiedzenia od­
bywać publicznie. Zastępca Stanów Zjedno­
czonych wyraził zaufanie w bezstronność i 
poczucie sprawiedliwości trybunału; zapewnił, 
ze wyrok będzie uszanowany, jakkolwiekby 
miał wypaść. Podobnie przemówił zastępca 
Meksyku, poczem przystąpiono do obrad.

n  r K raków , 27 września. (Teł. pryw.)- 
rano odbyło się poświecenie, dwudzie- 

s êj szkoły wydziałowej żeńskiej, we wspa- 
“ młym budynku, zbudowanym przez archi-; 
rekta Zawiejskiego. Po nabożeństwie zebrali 

uczestnicy uroczystości w sali szkolnej, 
^ zy b y li: wiceprezydent miasta dr. Leo, prze­
wodniczący sekcyi szkolnej p. Chyliński, 
j-.adca szkolny Zaleski, inspektor Kawecki, 
hczni dyrektorowie i kierownicy szkół i t. d. 
^ św ięcen ia  gmachu dokonał ks. prałat Smo- 
ozyński. Następnie rozpoczął p. Chyliński 
szereg przemówień, zaznaczając, że Rada miej­
ska przywiązuje wielką wagę do oświaty lu­
dowej i otwiera szkoły, aby z nich wyszło 
zdrowe pokolenie, silne miłością ojczyzny, 
gotowe strzedz wiary, języka i ziemi ojców, 
^akończył okrzykiem na cześć Najj. Pana. 
Następnie przemawiał radca szkolny p. Za- 
rpk’1 dziękując Radzie miejskiej w imieniu 
dE. p. Namiestnika i kraj. Rady szkolnej za 
budynek. W końcu przemówiła jedna z uczenie.

Czernichów, 27 września. (Tel. pr.) 
Odbyła się tu konferencja okręgowa części 
nauczycielstwa powiatu krakowskiego, pod 
Przewodnictwem ks. Spisa. W sali szkolnej 
Urządzono wystawę kilimków, wyrobu miej­
scowych włościan. — Między innemi mó­
wiono o sprawie sadzenia drzewek owoco- 
^’ych przy drogach, o popieraniu wyrobów 
dzieci szkeinych, jak n. p. kapeluszy słomko­
wych i t. d.

Wiedeń, 27 września. Wiener Ztg. ogła- 
Sz« : P. Minister wyznań i oświaty w poro- 
u mieniu z Ministrem spraw wewnętrznych

zamianował na bieżący rok szkolny jako 
egzaminatorów przy rygorozach medycznych: 
I.) Na Uniwersytecie Jagiellońskim: Komisa 
rzem rządowym starszego lekarza powiatowego 
dr. Gustawa B i e l a ń s k i e g o ,  a zastępcą 
jego dyrektora szpitala św. Łazarza prof. dr. 
Stanisława P o n i k ł ę ;  koegzaminatorem dla 
driigilgo rygorozum medycznego prof. dr. 
Macieja J a k u b o w s k i e g o ,  zastępcą docen­
ta dr. Jana R a c z y ń s k i e g o ;  koegzamina­
torem dla tmaciego rygorozum medyczitego 
prof. dr. Władysława R e i s s a ,  zastępcą prof. 
dr. Przemysława P i e n i ą ż k a .  II.) Na U ni­
wersytecie lwowskim: Komisarzem sądowym  
radcę Dworu dr. Józefa M e r u n o w i c z a ,  
zastępcą inspektora sanitarnego dr. Józefa 
B a r z y c k i e g o ;  koegzaminatorem dla dru­
giego rygorozum członka rady sanitarnej dr. 
Emila M e rc  z y ń s k i  e g o,  zastępcą prof. 
dr. Stanisława B ą d z y ń s k i e g o ;  koegzami­
natorem trzeciego rygorozum prof. dr. W ło­
dzimierza Ł u k a s i e w i c z a ,  zastępcą docen­
ta dr. Hilarego S c h r a m m a .

Dalej zamianował P. M inister wyznań 
i oświaty dla egzaminów farmaceutycznych:
I.) Na Uniwersytecie Jagiellońskim: dla 
egzaminu wstępnego, egzaminatorem fizyki 
prof. dr. Augusta W i t k o w s k i e g o ,  z bo­
taniki prof. dr. Józefa R o s t a f i ń s k i e g o ,  
z ogólnej chemii prof. dr. Karola O l s z e w ­
s k i e g o  i dr. Juliana S c h r a m m a ;  przy 
rygorozum farmaceutycznem komisarzem rzą­
dowym dr. Gustawa B i e l a ń s k i e g o ,  z a ­
stępcą dr. Stanisława P o n i k ł ę ;  egzamina­
torem z ogólnej i farmaceutycznej chemii 
prof. dr. Karola O l s z e w s k i e g o  i prof. dr. 
Juliana S c h r a m m a ;  z farmakognozyi prof. 
dr. Józefa Ł a z a r s k i e g o ;  nadto jako egza­
minatorów: aptekarza Karola Ł o c z k ę  a za­
stępcą aptekarza Ksawerego M i k u  c ki  e g  o.
II.) Na Uniwersytecie lwowskim dla wstępnego 
egzaminu: egzaminatorem z fizyki prof. dr. 
Ignacego Z a k r z e w s k i e g o ,  z botaniki prof. 
dr. Teofila C i e s i e l s k i e g o ,  z ogólnej che­
mii prof. dr. Bronisława R a d z i s z e w s k i e ­
go;  przy rygorozum farmaceutycznem ko­
misarzem rządowym radcę Dworu dr. Józefa 
M e r u n o w i c z a ,  zastępcą dr. Józefa B a ­
r z y c k i e g o ;  egzaminatorem z ogólnej i far­
maceutycznej chemii dr. Bronisława R a d z i ­
s z e w s k i e g o ,  z farmakognozyi prof. dr. 
Wacława S o b i e r a ń s k i e g o ;  wreszcie egza­
minatorem aptekarzaJakóba P o r a t y ń s k i e -  
go , zastępcą Karola S k l e p i ń s k i e g o .

Wiodeń, 27 września. Konferencje Mi­
nistrów austryackieh i węgierskich nad au­
tonomiczną taryfą cłową trwały wczoraj od 
10 do 1 rano i 4 do 7 po południu. W po­

południowych obradach uczestniczył także Mi­
nister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski. 
Dziś dalszy ciąg obrad.

Węgierscy ministrowie i referenei od­
byli jednogodzinną naradę przed popołudnio- 
wem pełnem posiedzeniem.

Wiedeń 27 września. Rumuńscy kró­
lestwo przybyli tu dziś w przejeździe; po po­
łudniu udadzą się w dalszą drogę do Ru­
munii.

Karlsbad, 27 września. Niemiecki Zjazd 
przyrodników i lekarzy został wczoraj ofi- 
cyairre zamknięty.
r . , ^ esbaden, 27 września. (Tel. pryw.) 
Dzis o godzinie 9 rano po odprawieniu na­
bożeństwa w kaplicy na starym cmentarzu, 
przewieziono zwłoki ś. p. Lewentala na tu ­
tejszy dworzec kolejowy. Za trumną postę­
powała przybyła tu z Warszawy żona zmar­
łego z córkami i zięciami. Pogrzeb odbędzie 
się w poniedziałek o godzinie 4 po południu 
w Warszawie.

Berlin, 27 września. Komisya dla ta­
ryf)7 ełuwej obradowała wczoraj nad pozycyą 
„szkło". Uchwalono uwolnić od cła mikro­
skopy. Przy rozdziale „Nieszlachetne metale 
i ich przetwory" po krótkiej dyskusyi, przy­
jęto tę pozycję według brzmienia rządowego 
i uchwalono uwolnić od cła instrumenty 
chirurgiczne, służące do operacyj lub celów 
naukowych. W dyskusyi generalnej nad tym 
rozdziałem zwalczał p. Autrick kartele żela­
zne, wyzyskujące w niemożliwy sposób pań­
stwo. Poseł Broemel oświadczył, że kwestya 
kartelowa musi być jeszcze, po skończeniu 
drugiego czytania, wyczerpująco w komisyi 
omówiona. Następnie odroczono obrady do 
wtorku.

Kzym, 27. września. Dzienniki donoszą 
z Wenecyi, że rozeszła się tam pogłoska, iż 
sala „Bassarione" w pałacu dożów wykazuje 
pęknięcia i rysy ; wywołało to wśród ludno­
ści zaniepokojenie. Badanie, zarządzone przez 
władze, stwierdziło bezpodstawność tych po­
głosek.

Nantes, 27 września. Wczoraj przed 
sądem wojennym, przy licznym udziale pu­
bliczności odbyła się rozprawa przeciwko ma­
jorowi Leroi Ladurie, oskarżonemu o to,_że 
ze względu na ^w e przekonania religijne 
odmówił przyjęcia komendy nad kompanią, 
przeznaczoną do interwencyi przy przepro­
wadzaniu dekretu w sprawie zamknię­
cia szkół kongregacyjnych w miejscowości 
Douarnenez. Oskarżony podał się następnie 
do dyinisyi, która jednakże, ponieważ późno 
wpłynęła, równała się odmówieniu posłu­
szeństwa. Major Ladurie oświadczył, że su­

mienie nie pozwalało mu współdziałać przy 
wprowadzaniu zarządzeń antireligijnych, a 
miały być przytem wypędzane kobiety i zwa­
lone mury, co nie jest zadaniem armii. Nie 
podał się poprzednio do dymisyi, ponieważ 
spodziewał się, że nie będzie do powyższej 
interwencyi odkomenderowany. — Na tem 
zakończyło się przesłuchanie oskarżonego, po­
czem zeznawali świadkowie. Świadek generał 
Larnal oświadczył, że w rozkazie podał o- 
trzymane od prefekta zarządzenie. Po prze­
mowie oskarżyciela i plaidoyer obrońcy, 
orzekł sąd degradację majora Leroi Ladurie.

Paryż, 27 września. Ze strony nacyo- 
nalistycznej zapowiadają interpelacyę w Izbie 
deputowanych do ministra marynarki Peile- 
tana, z powodu jego mowy w Marsylii, w 
której wyraz.ł nadzieję, że stronnictwo so­
cjalistyczne wkrótce znowu uzyska większość 
w radzie gminnej.

Commentry, 27 września. Zjazd gór­
ników 80 głosami przeciw 18 oświadczył się 
za zaprowadzeniem ośmiogodzinnego dnia 
pracy w szybach, z włączeniem już w to 
czasu na zjazd i wyjazd z kopalni i pauzy 
na obiad.

Londyn 27 września. Biuro Reutera 
donosi: Rząd rumuński, za pośrednictwem 
swojego posła w Londynie, przedstawił rzą­
dowi angielskiemu swoje stanowisko w spra­
wie położenia żydów w Rumunii i oświad­
czył, że rząd rumuński  ̂nie jest w stanie 
przeszkodzić einigracyi żydów z Rumunii. 
Prosił zarazem o opinię rządu angielskiego 
w tej sprawie.

Nowy Jork, 27 września. Jak dono­
szą z Buenos Airez, dzienniki tamtejsze w 
gwałtowny sposób atakują Stany Zjednoczone 
za imperyalizm, oznaczając wylądowanie woj­
ska amerykańskiego w Panamie za najlepszą 
iliustracye tych aspiracyj. Protestują prze­
ciwko takiemu postępowaniu Stanów Zjedno­
czonych i zastrzegają się przeciw polityce 
protektoratu Ameryki Północnej nad Połu­
dniową. , .

Nowy Jork, 27 września. Zaognienie 
rany prezydenta Rooseyeka jest niuiejsze. 
Prezydent załatwił wczoraj kilka spraw bie­
żących.

Nowy Jork, 27 września. Wiadomość, 
że Rumunia nie wystawia więcej paszportów 
dla żydów, uważają w Waszyngtonie za bez­
pośrednie i pośrednie uznanie stanowiska, 
zajętego w tej sprawie przez sekretarza stanu 
Haya i słuszności jego wywodów. W strzy­
manie em igracji uważanoby za usunięcie 
tej kwestyi spornej między Ameryką a Ru­
munią. Ameryka zadowoliłaby się tem na 
razie,' mimo, że zależy jej bardzo na po­
lepszeniu sytuacji żydów rumuńskich.

Bilbao, 27 września. W  kopalni koło 
Toledo udusiło się wskutek eksplozji gazów 
wielu robotników. Dotychczas wydobyto z 
szybów 80 trupów.

A u s try a c b o  -  r o s s y j s k le  T o w a rz y ­
s tw o  h a n d lo w e  i  w y w o zo w e ,

Wiedeń, 27 września. Wczoraj odbyło 
się tu celem ukonstytuowania generalne zgro­
madzenie austryacko-ro&syjskiego Towarzy­
stwa handlowego i transportowego, którego 
celem jest popieranie handlu między Austryą 
a Rossyą, mianowicie też eksportu do Ros- 
syi. W tym celu ma być otwarte centralne 
biuro w Wiedniu i filie na granicy austro- 
rossyjskiej, oraz agentury w najważniejszych 
ogniskach handlu rossyjskiego. Ministerstwo 
handlu przyrzekło Towarzystwu swe popar­
cie. Statut przyjęto bez dyskusyi, poczem 
wybrano członków biura. W zgromadzeniu, 
prócz licznych kupców i przemysłowców wie­
deńskich, brali udział kupcy z Moskwy, Odes­
sy, Warszawy, Podwołoczysk, Kijowa i t. d.

O rk a n  n a  S y c y li i .

Rzym, 27 września. Według depeszy 
prywatnej, nawiedził Catanię (na Sycylii) 
siLiy cyklon, który uszkodził wiele domów. 
W  mieście Modicy wyrządził cyklon także 
wielkie szkody, kilkanaście osób podobno u- 
traciło życie. Daje się zauważyć początkowa 
czynność E tny,

Od kilku dni czynne są oba wulkany 
na wyspach liparyjskich, mianowicie na Vu)- 
cano i Stromboli.

R z y ć , 27 września. Donoszą z miej­
scowości Modicy: Część dolnego miasta zu­
pełnie zniszczona. Oba potoki, które płyną 
przez miasto, San Francesco i Santamarina, 
nagle wezbrały i niosą wielkie masy na- 
mułu i kamieni. Woda wtargnęła do domów 
i sklepów z taką gwałtownością, że zabrała 
z sobą wiele osób, zwierząt, sprzętów i to­
warów. W ńle domów zapadło się, a znaczna 
liczba doznała uszkodzeń. Dotychczas wy­
ciągnięto 80 trupów z potoków. Zwłoki te 
złożono na marach w kościołach, gdy 50 in ­
nych trupów już pochowaro. Liczba osób, 
które utraciły życie w skutek tej katastrofy, 
nie może być jeszcze dokładnie oznaczona. 
Także w okolicy rzeki i potoki wezbrały, wy­

rządzając ogromne szkody i porywając ofia­
ry w ludziach.

Rzym, 27 września. Agencya Stefa- 
niego donosi z M odicy: Dotąd wydobyto 100
trupów. Szkody wynoszą kilka milionów. __
Wiele osób wyratowali z narażeniem wła­
snego życia wysłani tam żołnierze. Pismo 
Fragassa donosi z zastrzeżeniem, że w Mo­
dicy zginęło 400 osób. Niemiecki parowiec 
„Caprara" zatonął podczas wjazdu do portu 
Oatanii.

Catania, 27 września. Orkan, który 
szalał tu z niezwykłą siłą, wyrządził, zwłaszcza 
w polu ogromne szkody. — Ruch kolejowy 
przerwany. Okręty, znajdujące się w porcie, 
b jły  podczas burzy w wielkiem niebezpie­
czeństwie.

Syrakuzy, 27 września. Z powodu sil­
nego . orkanu, potok płynący przez miasto 
Modicę wystąpił z brzegów i zalał wiele do­
mów, z których kilka zawaliło się. Kilkana­
ście rodzin postradało życie. Prefekt z inży­
nierem cywńnym i wojskiem udał się do 
Modicy, aby wydać stosowne zarządzenia. — 
Pola stoją pod wodą.

Syrakuzy 27 września. Nadchodzą z 
Modicy coraz to groźniejsze wiadomości o 
nieobliczalnych szkodach, wyrządzonych przez 
orkan. Liczby ofiar nie stwierdzono jeszcze. 
Wiele osób znaleziono pod gruzami zawalo­
nych domów. W miejscowości Scicli rzeka 
wystąpiła z brzegów i uniosła kilka domów. 
Dziesięć osób utraciło życie. Na miejsce ka­
tastrofy wysłano wojsko.

T r z ę s ie n ie  z ie m i.

Taszkent, 27 września. Wskutek trzę­
sienia ziemi, które się dało uczuć w Kas- 
gar i okolicy, uległo zniszczeniu miasto Ar- 
tusz, 667 osób zginęło a przeszło 1000 od­
niosło rany. W ostatnich pięciu dniach dały 
się uczuć ponowne trzęsienia ziemi.

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s& i.
Wiedeń, 27 września 1902. — Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117 08. Renta majowa 100*95, Węgier­
ska renta koronowa 97 95, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 685-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 726 —, Akcye Anglo- 
banku 276*50, Akcye Unionbanku 541*— . 
Akcye Bankver«inu 457*—, Akcye Lander- 
bauku 898*— , Akcye Kolei państw. 715*75, 
Lombardy 79*50, Akcye kolei Elbethal 468*—, 
Akcye Fabryki broni —* —, Akcye tytonio­
we —• —, Akcye Alpiny 376*50, Akcye fii- 
ma Muranyi 496* — , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1519, Losy tureckie 114.75, 
Ruble 253*50, 20-Franki — *—, Tramway

Usposobienie: spokojne.

W iedeń, 27 września 1902. — Zamknię­
cie giełdy (ScJdusseourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 686 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 726'— , 
Akcya Anglobaaku 275 50, Akcye llaionbaa- 
ku 540* — , Akcye L&nderbanku 397 35, Akcye 
Baakyereinu 457*—, Akc. Bodencredit 938*—, 
Akcye galicyjsk. Banku bipotaczaego 538*—, 
Akcye Kolei państwowych 717*—, Akcye Ko­
lei Południowej 77 75, Akcye Tiamway A ) 
—'— , Akcye Tramway B) —* —, Akcye 
Kolei Elbethal —*—, Akcye Kolei Pół­
nocnej 57'60, Ascye Kolei Czerniewteckiej 
566*—, Akcye Alpiny 377*50, Akcye Kima 
Muranyi 494 '—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1514*—, Akcye Fabryki broni 
—' —i Akcye Tureckie tytoniowe 319*—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 97 90, 
Renta majowa 100 85, Austryacka Renta koko­
nowa 99*95, Węgierska Renta koron 97 90, 
56 1. Ilisty Tow. kredytowego ziem. 96*30, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9 7 * -, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 101*—, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 96*50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 100*60, 5 -prc. Li­
sty Baaku hipotecznego 110* — , 4-prc. Gal. 
Obligaeye propinacyne 98*70, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 96*85, 4-prc. po­
zy ezita miasta Lwowa 94*85, Losy tureckie 
114*75, Marki 117 00, Ruble 258*50

Berlin, 27 września. — Giełda poranna 
(Vorbórse). Akcye kredytowe 216 60, Towa­
rzystwo dyskontowe 187*40.

Usposobienie: spokojne. — Kursy już 
na październik.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K racbo^riecki.



N a d e s ł a n e ,

Tg u r n  a w ie  studenci szkół średnich znajdą dobre 
Jo- umieszczenie przy ulicy Dominikańskiej 1. 7, 
numer d iztri 10.

Przedostatni tydzień. 
Ciągnienie 4. października 1902!

£osy c. k. Wiedeńskiej 
£oteryi polickiej

1500 wyginanych, pomiędzy tem i 100 g łów nych 
w y granych  w arto śc i 5 0 . 0 0 0  J io ro s n .
Pierwsze B główne wygrane K 25.000, 5000, 

i 1000 zostaną na  żądanie wypłacone g o tó w k ą ; po 
odtrąceniu prawnie przepisanego procentu.

Do nabycia we wszystkich kantorach wymia­
ny, trafikach i loteryach także w biurze Loteryi po­
licyjnej Wiedeń I. SiDgerstrasse 2.

Wykaz ciągnienia wyszle biuro Loteryi, każ­
demu właścicielowi losu bezpłatnie.

Fabryia asfaltu i mi  dachowej

Szeligi-tyszneiicza
I r i ż ^ r r i l e r a .

Lwów — nHarcina 29,
osusza gorącym asfaltem, jako jedynym środ­
kiem, najbardziej zawilgocone ściany w po- 

mieszkanit/di, niszczy grzyb drzewny.

Jako pewną i  korzystną lokacj ę
kapitałów  polecamy [6]

4%  i 4 1/*5/,, listy zast. Banku krajowego, 
4%  listy zast. Towarz. kredyt, ziemskiego, 
4%  i 4 1/* °/o listy zast. Banku hipotecznego

Sokal & Lilien
Zlecenia a prow incji wykonujemy od­

wrotny poczta.

Jako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

4c/0 Listy hipoteczne koronowe,
47,0/e Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4°/0 Listy Tow. kred. ziemskiego,
4 1/8°/0 Listy Banku krajowego,
4%  Listy Banku krajowego,
5% Obligacye kumunałne Banku kraj. 
46/0 Pożyczkę krajową,
4e/0 Gal. Obligacje propmacyjne i wszel­

kie renty państwowe.
Nadto polecamy

Akeye gal. Tow arzystw a elektrycznego.
P&piery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

E A N T G f t  W Y M I A N Y
c. k. uprs. -gai. akcyjnego

B A S K U  U P O T IG Z S E & G .

K a p ię  s t a r e  w y d a n ia  polskie warszawskie 
romansów Aleks. Dumasa, Eugeniusza Sue, 

Franciszka Troloppe, Tajemnice Londynu i Paryża. 
Oferty: Lwów, R. Chomieki ul. Czarneckiego 12.

Niniejszem podaję do wiadomości J . W. P. 
właścicieli i dzierżawców dóbr ziemskich że Mojżesz 
Goldsehlag ze Lwowa przedstawiający się pod na­
zwiskiem Maurycy Głażewski i Głażowski jako za­
stępca mej firmy nie ma do tego najmniejszego upo­
ważnienia, gdyż pełnomocnictwo, które ja  Goldsehla- 
gowi w celu pośredniczenia w sprzedaży motorów 
i lokomobil benzynowych w swoim czasie udzieliłem 
cofnąłem.

Leopold If errinann,
Biuro techniczne

fabryczny skład maszyn, narzędzi, motorów, kas 
ogniotrwałych, sikawek, pomp i ' wszelkich artyku­

łów technicznych. Lwów, ul. Gródecka 14 A.

P r * } jc c ii& 'i  d o  JLwowa.
Dnia 27. września 1902.

H O T E L  G E O R G  E.
PP. Ex. Hr. W. Dzieduszyeki z Jezupola, Hr. 

W . Dzieduszyeki z Jezupola, W. Gniewoszowa z 
Kontów, Z Mars z Limanowy K. Sulimierski z Kró­
lestwa polsk. K. Moor z Wtodnia.

B T 3 T I  

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 27. września 1902.

I .  Akcyc ssa sztukę.
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w l i k w i d a c y i ...........................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk

(420 b o r . ) .....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Fabryki wagonów w Sanoku nrzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  1 'tsty zastaw na za 100 kor. 
Banku h. g. 5e/0 w. a. wyl. z 10°/o 

„ 4 V / 5 n hs. w 50 1.
„ „ „ 4 %  „ 60 i. po 200 k.

kraj. 4'7,% „ los. w 51 1, 
n n 4°/, „ l0 S . W 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4°/0 (pierw­
sza s m i s y a ) .................................

Tow. kredyt, galio. ziemsk. 4°/<,
los. w 41‘Zs l a t ..........................
4°/0 los. w 56 l a t .....................

n i .  O bligi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/o (2 em.)

„ „4 V /o (B em ,
„ 47o (Ą em.) 

Kolej, lokalne dtte 4°/0 po 200 ki r. 
Pożyczki kraj. 6°/a w. a. z r. 1873 

„ „ 4c/0 po 200 kor. .
„ z roku 1893 .....................

Poi,-czka m. Lwowa 4°/„ po 200 kor.
„ „ „ 4 7 ,7 , „ .200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.)

V . M onety
Do uat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskieh pap'erowyoh 
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowsi

płacą | żądają
walutą koron.

K. b. | K. h.

536

340

563 —

400

109 70 
<00 -  
95 80 

101 -

96 50

96 70 
96 20

98 60 
102 50 
102 30 
100 70 
96 60 
96 60

97 30 
94 30 

100 50

78 —

11 22 
19 -  

250 -
252 80 
116 90

550

360

572 ~  

350 

420 —

100 70
96 50 

10.1. 70
97 70

97 20

96 90

99 30

103 -  
101 40
97 30 
97 30

98 
95 

101 20

82

U 34 
19 20 

254 -  
254 801 
117 40

Losy z roku 1884 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1360 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
., 1864 po 100 zł. . . .
„ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
1 3 7 .-  
151.75 
183.59 
: 31—  
251.— 
3u2.—

źadają
190.—
152.75
185.50
2 5 4 .-
254—
3 0 3 .-

Kars giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28. września 1902.

A . Ogólny d łu g  państw a- płacą żądają 
Jednolity  dług państwa w banknot, 

m aj-listopad . . . . . . .  101.— 101.20
luty-sierpień .  ..........................  100.95 101 15

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - H p ie e ..................... ..... . 100 90 101,10
Vwi«ei«&-pa£dz5fttaitt . . 100 90 10110

B . D łu g  p ań stw a  (wszystsich w Sadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolua od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................  120.95 121.15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 99 90 100.10

C. O bllsftcye kolejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.60 100.60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118.— J 19.— 
Kol. za 200 zł. mk. 5*/. pf- (ostemp.

a k c j e ) ..........................i . . . ! . .  5 0 9 .-  R .3 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł 5^'j pr, .  ................................ 127.40 lJ &.—
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.30 100.30 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp akeye) 5 pr.........................  99.50 100.50

OMisrat.y'? p ierw szeństw a (kolejowe).
1 1 0 .-zł. 5 pr.

loob i
100.75 

100.40 

99 90 

100.35 

100.25

Koi. Arc. Albreehta za 300 
w złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej zuch. za 200
5000 zł. 5 pr....................................... 99.75

Kol. Czeskiej emiss. ż r. 1895 za 4t)G
kor. 4 pr............................................... 99.40

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 pr........................................................ 98.90

Kol. galie. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r.............................. ....  . 99.35

Kol. Iwowsko-czern.-jassłf.iej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r.................................99.25

Kol. Arcyks. Rudolfa (Sabkammer- 
gut) zn 4QC marek 4 p r...................  —.— —-

B, M s g  p aństw a (krajów korony węgierskiej).
Węg, złoto renta za 100 zł. 4 pr. . — —

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. * p r ..........................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. pr.
obi. pr. regal. Cisy z.ł 100 zł. 4% 
poz. prem. za 100 iŁ  (200 kar.)

„ ,, aa 50 zł. (iOO ko.?.)

E . OMigaoye indamnizacyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 98—  
Węgier za 100 zł. 4 pr.........................97.90

¥ .  In n e  puM osrae peżyezM .
Dunaju z

97.90 
86.40 

161.40 
204 75 
204.75

98.10 
87.40 

i 82.40 
206.75 
206 75

1870 za 100Losy reguł. ____ ,    __ __
zł. 5 pr.................................................. 288 50

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 Sos 5 pr. 107—  
Poź. kraj. Bukowiny i  r. 1893 los za

200 kor. 4 pr....................................... 97 80
Bukowińskie «W. srepia ey n" los za 

: -£ \5  f  er. . . . . 103.10

98 90

290.50
1 0 8 .-

: 8.30

104 —

płacą żądają

96.85
93.25

94.60 95.30

89.60 
115 25

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 18&3 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. , 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Poż. serb. prem. zł  100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. psem. sol. za 400 frank.

(za 100 zł. Nom.).
Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/a pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 5( . I  pi'. 

„ „ ob i prem. z r. 1880 3 nr.
„ n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n los 4 pr. 

Ga! ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat i 1 li pr. .
„ „ „ ,, „ 60 lat za 200 kor.
4 pr....................

Gal. Tow. Kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
n * n 4 pr. los. 41 łat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

banku krajowego dla Gaheyi Lodom.
41/, pr. 515/, lat zwrotne . . . .  

Banku Krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 p r................................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eiai- 
sya 42 lat za 200 kor. 4Vj pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 t .  4 pr. 
jlHstro-węg. banku 40*/s lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

M. Obli^Miye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. € p r.........................................
Tow. żeghpar. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Eol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ n n n n 1887 Łpr.
» n n * ,-7 n 1888 4 pr.
n n n ,1 n r, 18914pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr.........................................

Kolej Lwćw-Ozem. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr..................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Weg. eai. koi. em. 1870 za 100 zł. 5 or.

„ ' „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
n „ M » 1887 za 200 Ł ł .4  pr.

J .  Lc»y (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla hand. i przam. 100 zł.
Olary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
F&lffy 40 4  a s ......................................
(JSflTW

97.85
99.25

91.60 
116 25

listy dłużne

9 8 . -
265.—

98!ę0
2 6 7 .-

2 6 3 .- 365. —
104.35 _.—
97.50 93.—

110.— 110.70
100.30 100.60

96.30
95.10 96 70
96.75
96.50 — .—

1 0 1 .- 1 0 2 .-

102 30 103 30

100.50 100.75
96.50 97.50

100.25 1QJ.25
100.25 101.25

Ml

107.75- 108.75
114.50 __—
100 .il 3.01'lO
100.30 101.30
100.15 101.15
100.20 101.20

92 60 93.50

9 0 . - 99.70

108301 AQ i)A 109^—■1 AUi J ; -i )
98.60

j/iW. - *■
99 60

19.10 20.10
4 3 0 .- 432.50
2 0 6 .- 2 0 3 .-

8 9 . - 94.—
7 9 '.- 8 1 -
7 8 - 81—

192.- 194 U
H 9 0 55 90

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł1. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
S a lm  40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ ,. Tryastu lOOzl. mk, 4(7 pr.
„ „ Tryastu 50 zł. 4 pr. . .

płacą
27.60
6 7 . -

246.—
8 3 . -

2 6 0 .-

żądają 
28.60” 
7 3 . -  

248 -  
8 5 . -  

280.—

230.— 250.--

K . A key j banków (za sztukę).
Banku Angia Austr. 240 kor. . . . 275.50 276.— 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2605.— 2615.—
Zakład kred. dla handlu i przem. . — ------------ 1
Węg. banku kredyt. 200 zL . . . 725.— 726.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 484.— 485.— 1
Galie, banku hipot. 200 zl...................  533.— 539.—

., „ dla han i. i przsiu. 200 zł. 334,— 344.--
Banku dla krajów koronnycu 200 zł. 396. -  397.—

„ Austro-węg. 1400 k.................... 1592.— 1600.—
„ Związk. (Unlonbank) 200 zł. . 540.— 541.— i 

Czeskiego banku związkowego 10!) zł. 348 59 349.— 
Ziyaogłeńska banka 100 zł...................  257. — 258.50 [

Ii , A keyo  Przeds^bicrstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400.— 406.—

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 366 — 370.— j
Kol ci półn. e6S. Ferd. 1000 zł. sok. 5760.— 5790.— i  
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —,—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pier.) 209 zł. —.—

„ Lwów-0zern.-Ja33y 200 zł. . . 564.— 566.—
„ wschod.-gaiic.-lokaln. 200 %l. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł. . . . .  —.— — !
„ południowej 200 zł........ — ..................... ,
„ węg. galic. I. 200 zł...................... 436 — 437.50 ;

Austr. "ow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 936.— 933 —

M. Akeys Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 
(łaM g karpackie naft. tow. 500 kc 
Austr. tow. górnicza Alpine 100 zł. 
Praskiego tow. Żelazn, przern 
Sehodniey 500 kor 
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trihtii. tow. kop. węgla 70 zł. . .

7 3 0 .-  7 4 0 .-  
875 — 8 8 1 .-
374-50 375 %) 

200 zł. 1516 — 15*36 -  
10j0 — 1010 —

K. W E K  
Berlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pi. 
Paryż za IGO franków . . 
Petersburg za 100 rubli 
Niemieckie banki . .
Włoskie banki . _ . . 
Francuskie banki . . 
Szwajcarskie banki .

. 3 9 3 .-  395....

S L R .
. 117.02'/i

239.50
95.10

117.10
94 85 
94 82V, 
94 82

O, W A L  t  T  Y.
Eufcaf cesarski................................ 11.36
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —
2 0 -fran k o w k a........................19.07
20-markówka . . . . . . .  23.43
Rosyjski pćłimperyał................—
Nieraiftckis banknoty za 100 marek 117.—
Wioski?' śankaoisr %Ą 100 ik  . S4 80

2.53 (/„

11.7.20
239.75

95.20

117.40 
95. ~  
94 95 
94 95

11.40

ł9 ‘09
23,50

11*7*20 
95.— 
i.'3.54

A u g u s t  S c h e l l e u b e r g  i  S j j i
Dom bankowy t kantor wymiany 

w ®  L w o w i e ,  ia!-» l u d w i k a  1 .

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie W ydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
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L?cytacy@0
L. cz. E. 1481/2 (4)

Dnia 21. października 1902 o godz. 9 
przed południem, odbgdzie się w sądzie n i­
żej wymienionym, biuro Nr. 14, licytacja 
realności lwh. 58 ks. gr. gm. kat. Wysowa 
Nk. 80 składającej się z jednej parceli bu­
dowlanej i 08 parcel gruntowych.

Nieruchomość powyższa oceniona na 
2000 kor.

Najniższa eenaj poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1838 kor.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wymie­
nionym, biuro Nr. 14.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznczoaym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaiu eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nierucnomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach zego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okiręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie/lądu 
zami&izkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Gorlice, dnia 17. Yrześnia 1902.

L. cz. Nc. IV. 327/2 (1) (8088j
Na wniosek c. k. Urzędu okręgowego 

górniczego w Stanisławowie legitymowanego 
do działania w imieniu Bractwa górniczego 
kopalni Spółki bukowińskiej w Dzwiniaezu, 
rozpisuje się dobrowolną 1 cytaeyę realności 
objętej wykazem hip. 1. 398 gm. kat. Dzwi 
riacz, składającej się z parcel gr. 712/2 i 
713/1 wraz z domem a intabulowanej jako 
własność Bractwa górniczego kopalni „Spół­
ki bukowińskiej" w Dzwnraczu.

Licytacya ta na podstawie przedłożo­
nych warunków odbędzie się dnia 28. paź­
dziernika 1902 o godz. 11 rano w biurze IV. 
c. k. sądu powiatowego w Sołotwinie.

Ceaa wywołania wynosi kwotę 3712 
kor. 24 hal., poniż j której sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokuruenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu­
rze IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Wyznaczenie ten n h u  licytacyjnego no­
tuje o ę na karcie ciężarów wspomnianej re ­
alności.

Oena kupna uzyskana ze sprzedaży wy­
daną zostanie do dalszej dyspozycyi c. k. 
Urzędu górniczego okręgowego w Stanisła­
wowie.

C. k. Sąd powiatowy
Sołotwina, dnia 5. września 1902.

L. cz E. 3637/2 (5) (8096)
Na żądanie Banku powiatowego w Tar­

nopolu, zastąpionego przez adw. dra Glogiera, 
odbędzie się daia 28. paź Wziernika 1902 o 
godz. 10p: zed południem w sądzie niżej wymh- 
uioaym, w biurze Nr. 1 w Tarnopolu, lioy- 
ta ya ciała tabularnego lwh. 643 kat gminy 
Demamoryez objętego, z par. bud. lkat. i 0 4/2 
na której znajduje się chata pod Nr. 18 i 
budynki gospodarcze wraz z parc. grunt. 
Ukat. 72/2, 71/4, 71/7, 616/3, 668/3, 862/4, 
1044/3, 1045/3, 1046/3 i 1240/2 się składa­
jącego wraz z przynależytościami, składają- 
cemi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomości, wystawione nalicytacyę, 
są ocenione na kwotę 3035 kor. 45 hal , 
przynależności zaś na kwotę 283 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 2212 kor. 84 
hal., poniżej t j  ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem jako 
z ustawą zgodne niaiejszem równocześnie się 
zatwierdza, i odnoszące się do f j nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d .) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawda, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutmem podnoszone.

Te Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Śąd powiatowy. Oddział III.
Tarnopol, dnia 15. września 1902.
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L. cz. E. XX. 877/2 (8) (8014 2 - 3 )

Na żądanie Banku hipotecznego we 
Lwowie odbędzie się dnia 7. listopada 1902 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali N. VI. licytacya real­
ności przy ulicy Wagowej 1. 6 pod lkons. 
471 a/4 lwh. 416/11. we Lwowie położonej 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 24.349 kor. 20 hal. 
służebność oparcia muru na 1.872 kor ,  przy­
należności zaś na 499 kor.

Najniższa cena wynosi 13.360 kor. 10 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nic przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
ma ący chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istaieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX 
Lwów, dnia 17. września 1902.

L 6540,902 (8071 3 - 3 )
Ogłoszenie licy tacji.

Na zasadzie uchw ały K ały  miej­
skiej z dnia 4 b. m. rozpisuje się ni- 
niejszem w celu wydzierżawienia p ra ­
wa poboru myta kopytkowego, targo­
wego i straganowego tudzież placowe­
go od budek i stołów na trzy lata od 
dnia 15. października b. r. lic ąc po­
nowną publiczną licytacyę za pomocą 
pisemnych ofert, która odbędzie s ę 
dnia J. października 1902 o godzinie 
12-tej w południe w biurze prezydynl- 
nem tutejszego M agistratu.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się roczny czynsz

a) za myto kopytko we w kwocie 
17000 koron;

b) za targowe i straganow e w 
kwocie 3000 koron;

c) za placowe w kwocie 1800 
koron.

Wadyum przy licy tacji złożyć się 
mające wynosi ogółem kwotę 2180 
koron.

Wszystkie trzy przedmioty będą 
tylko razem najwięcej ofiarującemu 
w dzierżawę wy / ussezone.

Oferty należycie ostemplowane na 
wszystkie trzy przedmioty opiewające 
1 w wadyum zaopatrzone mają najpó­
źniej w dniu licytacji przed zamknię­
ciem takowej na ręce prezydyum tutej­
szego M agistratu względnie komisyi 
licytacyjnej być wniesione.

Później wniesione i dodatkowe 
ofertv nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki przejrzeć można 
w tutejszym M agistracie w godzinach 
urzędowych.

Z M agistratu.
Brody, dnia 24 września 1902- 

M. Kulak.

cz. E. 224/1 (11) (8062 3 - 3 )
Na żądanie Edwarda Ubysza, zastąpio- 

ego przez adw. dra Leona Nussbreehera, 
dbędzie się dnia 30. września 1902 0 fi0(jz 

przed południem w sądzie niżej wymie- 
ionym, w biurze Nr. 9 w Winnikach, hcy- 
icya realności llwh. 2, 37, 38, 55, 62, 63, 
4, 65, 106, 107, 147, 156, 202 tudzież 3/4 
sęści realności lwh. 7 i połowy realności
wh. 40, 165 kg. gk. Kamienopol, wraz
przynależne śeiami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
ą ocenione a to: lwh. 2 na 200 kor., lwh.
7 na 2O0 kor., lwh. 38 na 220 kor., lwh.
5 na 390 kor,, lwh. 62 na 200 kor., lwh.
3 na 200 kor., lwh. 64 na 150 kor., lwh.
5 na 150 k o r , lwh. 106 na 245 kor., lwh.
07 na 150 kor., lwh. 147 na 600 kor., lwh.
56 na 110 kor., lwh. 203 na 250 kor, 3/4 
z. lwh. 7 na 150 kor., połowy lwh. 40 na
8 kor., lwh. 165 na 1060 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części po­
wyższych wartości, poniżej tej ceny sprzedaż 
ie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licy tacya by łaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winnik), dnia 31. sierpnia 1902.

L. cz. E. 906/2 (5) (8109 1 - 3 )
Dnia 31. października 1902 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w ądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 4, licytacya 1/4 części 
realności whl. 225 ks. gr. gm. kat. Berehy 
dob.e objętej.

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest ocenioną na 80 kor.

Najniższa zaś oferta w ynosi 40 kor.
Warunki licytacyjne i in ce dokumenta 

przejrzeć m ożca w kancelaryi sądowe].
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Uslrzyki dolne, dnia 23. września 1902.

L cz. E. 880/2 (5) (8108 1 - 3 )
Dnia 31. października 1802 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr 4, licytacya realności 
whl. 133 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki dolne 
objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licj t ieyę, 
jest ocenioną na 4000 kor.

Najniższa zaś oferta wynosi 2000 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.

Ustrzyki dolne, dnia 23. września 1902.

L. (z. E. VIII. 1996/1 (17) (8095)
Dnia 20. października 1902 o godzin ę 

10 rano, odbędzie się w sali Nr. 51 sądu 
tutejszego licytacya przymusowa realności w 
Przemyślu Nr. 562 wyk. hip. 903 z przyna- 
leżytościami.

2 domy z przynależytośeiami oceniono 
na 6911 kor. 44 hal., grunta na 1974 kor., 
przynależytośei na 272 kor. 2 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 4578 kor 82 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. 22 
tutejszego sądu.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia togo 
rodzaju co do sauiej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te oso oy, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 11. września 1902.

L. cz. E. 599/2 (6) (8081)
Nr. żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Obertynie, odbędzie się dnia 21. 
października 1902 o godzinie 10 przei połn- 
dmem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5 w Obertyme, licytacya realności obję­
tych wyk. hip. “1908 i 1918 gminy Obertyn, 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to pierws.a na 592 kor., dru­
ga na 240 kor.

Naj niższa cena wynosi co do pierwszej 
realności 294 kor. 68 hal., co do drugiej 160 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

warunki licytacyjne, które się niuiej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t . d. )  
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sr.mej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Obertyn, dnia 6. września 1902.

L. 19 793 (8066 2 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego od 1. stycznia 1903, począwszy na okres lat 1903, 1904 
i 1905 bezwarunkowo, względnie na lata 1903 i 1904 z warunkcwem przedłużeniem na rok 
1805, albo na rok 1903 z nrilczącem przedłużeniem na rok 1904 i 1905, a mianowicie:

1) od mięsa w okręgach dzierżawnych:
Brzeżany z ceną w yw ołan ia .................................  24.020 kor. 38 hal.

4.502
5.872
5.463
9.000

50

98

Bukaczowee 
Bursztyn 
Gliniany 
Podhajce

2) od wina, moszczu winnego i owocowego w okręgach:
Bursztyn z ceną w y w o łan ia .......................................... 280 kor. — hal.
Gliniany „ „   230 „ 66 „
Przemyślany „ „   342 „ 72 „
Kohatyn „ „   650 „ — „

ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Brzeżanach publiczną licytacyę w drodze 
ustnych nadaży i pisemnych ofert. Licytacya odbędzie się dnia 28. października 1902 od 
godziny 9-tej rano do 12-tej w południe. Pisemne oferty zawierające wadyum w wysokości 
10% ceny wywołania należy wnosić opieczętowane do dnia 28. października 1902 do go­
dziny 9 przedpołudniem na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brzeżanach z wy­
raź aem uwidocznieniom na kopercie dotyczącego okręgu i przedmiotu dzierżawy.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 16. września 1903.

do L. 26.852/02. (h lU )
OGŁOSZENIE LICYTACYI-

NiDiejszem podaje się do publicznej wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięsa, tudzież od wyszynku wina, 
moszczu winnego i owocowego, w poniżej poszcz gólnionych okręgach dzierżawnych na 
bezwarunkowy przeciąg czasu od 1. stycznia 1903 do końca grudnia 1905, lub na rok Uh 3, 
z milczącem przedłużeniem kontraktu dzierżawnego na drugi rok t. j. do końca grudnia 
1904, względnie i na trzeci rok t. j. do końca grudnia 1905 roku — odtędzie się publiczna 
ustna i pisemna hcytscya w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Kołomyi w dniu 6-go 
października 1902 między godziną 9-t'ą a 12-tą w południe.

'tŚ
wł-iOPh

Okręg
skarbowy

Ilość 
miejsoowości 
należących 
do okręgu 

dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Cena wywołania rocznego 
czynszu dzierżawnego od

Uwagamięsa wina
koron hal. koron | hal.

1 Czernelica 1 wino — — 53 - -

2 Dclatyn 38 mięso 8.235 54 — —

3 Gwoździee 6 wino — — 217 04

4
Horodenka

32 mięso 11.034 — — —

5 29 wino — — 692 —

6
Kołomyja

85 mięso 73.428 — — —

7 69 wino — — 6.230 —

8 Nadwórna 19 mięso 8.520 — — —

9
Obertyn

29 mięso 3.612 — — —

10 29 wino — — 800 —

11

Tłuste

12 mięso 4.270 50 — —

12 17 wino — — 130 —

13
Uścieczko

6

12

mięso 1.544 52 — —

14 wino — — ! 88 241 15Zaleszczyki 35 -wino — — 1.824 49

Oferty pisemne należycie opieczętowane i marką stemplową na 1 kor. zaopatrzone, do 
których też należy dołączyć wadyum równające się jednej dziewiątej części ceny wywołania 
w gotówce lub papierach wartościowych jakie na kaueyę przyjmowane być mogą, na mocy 
szczegółowych postanowień admimistracyi skarbowej, mogą być wnoszone najpóźniej do 
godziny 9-tej rano dnia 6. października 1902 na ręce c. k. Dyrektora kołomyjskiego okręgu 
skarbowego. Przy oUrtaeh ustnych należy przed rozpoczęciem licytaeyi złożyć powyż okre­
ślone wadyum na ręce komisarza licytującego. Of-rty po terminie wniesione tudzież oferty 
wniesione w drodze t legraficznej nie będą uwzględnione.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteż wykaz miejscowości do pojedynczych okręgów 
dzierżawnych należących, można przejrzeć w godzinach urzędowych w kołomyjskiej c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego i w c. k. Nadzorach straży skarbowej w Horodence Kołomyi 
Kosowie, Nadwornie. Obertynie, Sniatynie, Tłustem, Uścieczku i Zaleszczykach ’ ’

Zauważa się również, że dzierżawca prawa pcboru podatku konsumcyjnego od wina, 
moszczu winnego i owocowego jest obowiązany pobierać razem z podatkiem spożywczym 
także 30% dodatek krajowy do podatku tak długo, jak długo ten dodatek istnieje i za prawo 
poboru tego dodatku u szezac 30% czynszu ozierźawnego, który za prawa poboru samego 
podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i owocowego umówiony został, tudzież 
że zmiana owego dodatku krajowego ma mieć tensam skutek co zmiana taryfy podatku 
konsumcyjnego.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołymyja, dnia 18. września 1902.

.Gazeta Lwowska" Nr. 223 z dnia 28. września 1902.



L. Frez. 828/2 (8! 37)
O b w i e s z c z e n i  e.

Publiczna licytacya celem zabezpieczenia 
żywności dla więźoi c. k. sądu powiatowego 
w Brodach na rok 19i)3 odbędzie się w Na­
czelnictwie tegoż sądu dnia 7. paź Izieraika 
1902 o 1 i godzinie przed południem za po­
mocą ustnych ofert perminaendo.

Wadyum wynosi 509 kor.
Naczelnictwo c k. sądu powiatowego.

Brody, dnia 19. września 1902.

L cz. E. 328/2 (7) (8052)
Dnia 6. listopada 1902 godz. 9 rano, 

odbędzie się licytacya 3/8 części realności 
lwh. 192 ks. gr. gm. Gwoździe?, ram do. 

Cena szacunkowa 1200 kor.
Najniższa oferta 600 kor.
Warunki i inne dokumenta przejrzeć 

można w biurze Nr. 12
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 

Gwoździe®, dnia 6. sierpnia 1902.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
| ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
1 obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni* wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zawieeskałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I I , Oddział IV.
Lwów, dnia 1. września 1902.

L. cz. E. 325/3 (5) (8103)
W  sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

13. października 1902 o godz. 9 rano, licy­
tacya realności lwh. 1801 gm. Komarno ob- 
iękj, Heleny Kalman własnej.

Nieruchomość la jest oceniona na 
2 80 kor.

Najniższa cena wynosi 1490 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Komarno, dnia 19. września 1902.

L. ci ,  E. XIV. 407/3 (11) (8084)
Na żądanie Maurycego Herza, właści­

ciela realności w Podgórzu, zastąpionego przez 
adw. dra Gertlera w Krakowie, odbędzie się 
dnia 28. października 1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
Oddz. sąd. XIV. przy ulicy św. Jana 1. 13 
pierwsze piętro, licytacya 56/80 części real­
ności wiejskiej lwh. 25 w Woli Justowskiej 
parc. !k. 49/1, 49/2, 168, 169, 205, 206, 
817/1, 31.8/1 i 235. Przynależności br«k.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2839 kor. 76 hal.

Najuiższa ceua wynosi 1893 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się jednocze­
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takie praw*, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sąd a najpóźniej przy wyznaczonym 
t ib-yUsyjnjm, inaczej roszczeni*, tego
rodztjn <so do samej meruehc/rnoed nie mo­
głyby być już zc skutkiem podnoszone.

Tą osoby, dl* których, jaki* prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniają, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiad«»i-sae 
będą o dalszych wydarzeniach togo postę- 
w&uia jedynie przez przybici* aa tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pHuomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 6. sierpnia 1902.

L. cz. E. 1855/2 (4) (8115)
Dnia 7. listopada 1903 o godz. 10 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14, odbędzie się licytacya realno­
ści whl. ks. gr. gm. Hołosko składającej się 
z parcel grunt, llkat. 624 — 638 na 1220 
kor. 48 bal. ocenionej, realności whl. 78 ks. 
gr. tejże samej gminy objętej, składającej się 
z parcel budowlanych 113/3, 113/6 i 26/1 i 
przynależy!ości jako to domu mieszkalnego, 
stajni, stodoły, wychodku etc. łącznie na kwo­
tę 1449 kor. 66 hal. ocenionych i realności 
whl. 103 ks. gr. tejże samej gminy, łąka na 
66 kor. 16 hal. ocenionej.

Najniższa cena 1 realności wynosi 813
kor. 64 hal., drugiej 966 kor. 44 h a l, a trze­
ciej 44 kor. 10 hal., poniżej tych cen sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
k rny , wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ł. cz. E. 1917/8 (4) (8079)
Dnia 4. listopada 1902 o godz. 9 przed 

południem, cdbędz e się w sądzie niżej wy­
mienionym biuro Nr. 14, licytacya realności 
lwh. 163 ks. gr. gm. kat. Mszan ka Nk. 134 
w Mszańce z przynależnościami jednej krowy.

Nieruchomość powyższa oceniona na 
860 kor., przynależności na 60 kor.

Najniższa cena, posiżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 613 kor, 
34 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne dokumenta 
można przejrzeć w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone-.

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 18. września 1902.

że sąd/de wyznaczonej polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro­
sło przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom i;a audyeucyi likwidieyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy. -ego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie, wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeacyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólr.ików będzie oddzielnie 
prowsdzonem.

DHsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu Przemyśla mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w teiBże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 24. września 1902

L. cz. E. 32/2 (4)
Dnia 7. października 1902 o godz. 12 

w południe, odbędzie się w biurze Nr. 2 są ­
du tutejszego, licytacya całych realności whl, 
328 i 460 gminy Dryszczów z przynależno­
ściami, skład&jąeemi się z ogrodzenia i kilku­
nastu wierzb.

Nieruchomości te, wy Jawiona na licyta­
c ję, są ocenione a to whl. 228 na 472 k o r , 
zaś whl. 460 na 140 kor., przynależności zaś 
na 13 kor.

Najniższa cana wynos! co do 228 -
323 kor. 34 hal., zaś co do whl. 460 — 98 
kor. 34 hal., poniżej której sprzedaż nie na­
stąpi.

Warunki licytacyjne i in rn  odnośue do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary r# powyższych niernebo mości ach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nic mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, duia 28. sierpnia 1902.

L cz. S 8/3 (16) (8 i 28)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie w 

sprawie konkursowej a) Józefa Altera, kupca 
w Sokołowie, b) Izaaka Altera, kupc-a w So­
kołowie, e) Mojżesza Weinmana z Sokołowa, 
d) Salamona Altera w Sokołowie, za względu 
że dotychczasowy k misarz konkursowy w 
tych sprawach e. k. sędzia powiatowy Stani­
sław Bugajski przeniesiony został do Liszek, 
mianuje się dla tych spraw konkursowych, 
komisarzem konkursowym c. k. sędziego po­
wiatowego ze Sokołowa di-. Andrzeja Raj­
skiego.

Rzeszów, dnia 16. sierpnia 1902.

L cz. S. 11/1 (114) (8130)
W konkursie Majera Finsterbuseha ce­

lem likwidacji i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonej wierzytelności Towarzystwa eskoa- 
towego w Przemyślu, tudzież takich wierzy­
telności, które zostaną zgłoszone d-.» daia 12. 
października 1902 wyznacza się.Ąnudyencyę 
na dzień 15. października 1902 o godzffie 10 
p rzed  południem w  e. k. sądzie obwodowym 
w Samborze, w biurze Nr. V.

O. k. Sad obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 5. sierpnia 1002.

Konkursa.

L. cz. S. 6/3 (1) (8073 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C k. sąd obwodowy w Przemyślu ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ryszarda Walchera, kupci  w Przemyślu.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Lwa Szecho 
wicza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana adw. dr. Joachima Goldfarba w Prze­
myślu

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na-dzień 6. październi­
ka 1902 o godz. 9 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 14 przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wystąpili 
z wnioskami względem zatwierdzenia tym cza 
sowego zawiadowcy lub zamianowania innego 
i jego zastępcy i przystąpili do wyboru wy­
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie, 
do przepisów ord. konk., zgłosili w w tym 
sądzie najdalej do końca listopada 1902, a 
na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 15. 
grudnia o godzinie 9 przed południem w tym

;L . 3371. (8029 3 —3 i
K O N K U R S .

Celem prowizorycznego obsadzehia 
posady budowniczego miejskiego w sku­
tek uchw ały M agistratu a dnia 9/IX 
1902 z roczną płacą 1200 koron, do­
datkiem aktywalnym i prawem do po­
boru 3 pięcioleci po 200 koron rozpi­
suje się niniejszem konkurs do wnie­
sienia podań do daia i. grudnia 1902.

Kandydaci reflektujący na tę po­
sadę winni wnieść należycie udokumen­
towane podanie do M agistratu przy do­
łączeniu świadectwa złożonego egzami­
nu wymaganego ust. z dnia 13/3 1889 
i świadectwa odbytej praktyki.

Magistrat.
Jaworów, 19. września 1902.

L. 96962/11. (8070 2—3)
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyenta III. klasy 5 
stopnia, przy c. k. Urzędzie pocztowym w 
Strażowie z ryczałtem 630 koron na służą­
cego

Podania należy wnieść najpóźniej do S. 
października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 21. września 1902.

L. 76/02 praes. (8064 2 - 3 )
K O N K U R S .

Celem obsadzenia kilku posad c. k. le­
śniczych w obrębie c. k. galic. Dyrekcyi la­
sów i dóbr skarbowych we Lwowie z syste- 
mizowanymi poborami rozpisują się niniej­
szym konkurs.

Władza udzielająca posadę zastrzega 
; sobi - jednakże prawo, przyjętego leśniczego

w fazie uznania go niezdolnym dla tej po­
sad',', lub gdyby po i innym względem wy­
mogom nie odpowiedział, po upływie pierw­
szego roku, który ma być rokiem próbnym, 
w krótki*-] drodze ze służby wyLlie, w któ­
rym to wypadku t r r i  wydalony wszelkie 
z mianowania wypływające prawa

W razie stał go przyję -ia wli-zonym 
będzie cz,s próby w czas służby.

Podania własnoręczni pisane i zawie­
rające dowody co da wh-ku sur:u dotych­
czasowego zatrudnienia, zncjnmośai języka 
polski go i niemieckiego w słowie i piśmie, 
tudzhż co do złożonego a dobrym postępem 
egzaminu rządowego dla pomocników w słu­
żbie i-śa-j,  ochronny i technicznej, wnieść 
należy w drodze przepisanej do dnia 1. li­
stopada 1902 do prezy drutu c. k. galic. Dy­
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie.

Kompstenci należący cło katagaryi upra­
wnionych wedle ustawy z dnia 19. kwietnia 
i 872 (Dz. pr. p. Nr. 60 x 187 ) podofice­
rów, mają swe zaopatrzone certyfikatami po­
dania w razie pełnienia -.-zynnej służby, — 
wnieść za pośrednictwem c. k. władzy woj­
skowej (wojskowej kc-mendy lub zakładu), — 
nie należący zaś do związku wojskowego 
uprawnieni podoficerowie, za pośrednictwem 
odnośnego e. k. Starostwa.

Z P.ezydyam c. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i dóbr skarbowych.

Lwów, dnia 17. września 1.902.

Księgi gruntowe.
L. cz. lip . 56/2 (8113)

0, k. Sąd powiatowy w Przeworsku o- 
głasza, że c. k. Dyrekcya- kolei państwowych 
w Krakowie wniosła do tut sądu na dniu 
14, stycznia 1901 do 1 56/2 podanie o wy­
łączenie z odnośnych a y t  azów hipotecznych 
i przypisanie do k ięgi kolejowej <?. k. kolei 
państwowej Przewoisk-Ruzwadów przy c. k. 
sądzie krajowym we Lwowie prowadzonej, 
gruntów pod budowę tejże kolei zajętych w 
obrębie tutejszego sadu powiatowego, a w 
sze,ogólności w gminach Gorliczyna, Gniew- 
ezyna. Gorzyce i Tryńcza nabytych i że od­
nośne podanie w tut sądzie Oddział IV, 
przeglądać można.

Wzywa się wszystkich, którzy by zamie- 
rzonem wydzieleniem powyższych gruntów z 
dotychczasowych ciał hipotecznych, a przepi­
saniem takowych do księgi kolejowej czuli 
się być pokrzywdzonymi w swych prawach 
posiadania własności, -służebności iub innych 
prawach rzeczowych, — aby zarzuty swe 
wnieśli do tutejszego po myśli §. 22 ust. z 
dnia 19. maja i 874 i. 70 dz. u. p. w nie­
przekraczalnym terminie najdalej do dnia !. 
stycznia 1903, — który to termin do pier­
wotnego stanu przywróconym być nie może. 
Zarazem ostrzega się interesowanych, że za ­
rzuty po terminie powyższym wniesione, tu­
dzież prawa rzeczowe do gruntów powyższych 
przeciw poprzednim właścicielom w dniu za­
mieszczenia edyktu v,’ gmachu sądowym lub 
później zgłoszone, wc&io uwzględniono nie 
zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Przeworsk, dnia 11. sierpnia 1903.

L. cz. hip. 240/2 (81.14)
0. k. Sąd powiatowy w Przeworsku n- 

głasza, ża e. k. Dyrekcya łw-lei p malwowych 
w Kraka wio wniosła do tutejszego e. k. ąd/i 
dnia 20. lutego 1902 do i. hip. 240,2 poda­
nie o wyłączenie, z odnośnych wykazów hi­
potecznych i przepmni* do księgi kolejowej 
dla linii c. k. kolei państwowej Kraków-Lwów 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie pro­
wadzonej gruntów ped budowę tejże koki za­
jętych w o rębie tutejszego sądu powiatowe­
go, — a w szczególności w gminach Budy 
przeworskie i Gorliczyna zajętych i że od­
nośne podanie w tut. e. k. sądzie Odiział IV. 
przeglądać można.

Wzywa się wszystkich, którzy by zamie- 
rzonem wydzieleniem powyższych gruntów 
z dotyczących ciał hipotecznych, a przepisa­
niem takowych do księgi kolejowej czuli się 
być pokrzywdzonymi w swych prawach po­
siadania, własności służebności iub innych 
prawach rzeczowych, aby zarzuty swe wnieśli 
do tutejszego sądu po myśii § . 2 2  ust. z dnia 
19. maja 1S74 1. 70 dz. u. p. w nieprzekra­
czalnym terminie najdalej do dnia J. stycznia 
1908, który to termin do pierwotnego stanu 
przywróconym być nie nuże.

Zarazem ostrzega się interesowanych, 
że zarzuty po terminie powyższym wniesione, 
tudzież prawa rzeczowe do gruntów powyż­
szych przeciw poprzednim właścicielom w 
dniu zamieszczenia edyktu w7 gmachu sądo­
wym lub późni j zgłoszone, — wcale uwzglę­
dnione nie zo-taną.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I-V.
Przeworsk, dnia 16. września 1903.



Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 321/2 (2) (8116)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesar.sk ej M ości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. Ir. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 80 czasopisma: „Prawda 
i p«awo“ z dnia 19. września 1902 pod na­
pisem: „Zgoda buduje, niezgoda rujnuje11, 
zawiera znamiona występku z §. 302 u. k., 
a zatem usprawiedliwioną, jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

W skutek kii uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego st ty kuł u, a 
zabrany ir kład ■ c być zniszczony.

Lwów, dnia 25 września 1902.

L. cz. Pr. 322/2 (2) (8117)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dia gbeaw karnych 

we Lwowie, orzekł sa  mocy §§. 489 i 498 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 16 czasopisma: „Głos 
przemyski" z dnia 20. wrześniu. 1902 pod na­
pisem: 1. „Zdemaskowany zbrodniarz" w ustę­
pie od początku *(do)“ „warstw ludowych" 
i 2. „Z tajemnic militarnej sprawiedliwości" 
w ustępie od słów „wolno więa“ (d i) „spra­
wiedliwe" zawiera znamiona występku z §. 
300 u. k., a zwiem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata, tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. września lfW2.

L. cz. Pr. 324/2 (2) (8119)
OGŁOSZENIE.

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k i §. 37 ust pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 39 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia 21. września 1902 pod napi­
sem: „Zgubiła się owieczka" w ustępach od 
słów: „Czyż nie dziw" (do) „ze wszystkiego" 
i od słów „Co teraz na to" (do) końca za­
wieja znamiona występku z §. 300 ust.
kar., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. września 1902.

L. cz. Pr. 323/2 (2) (8120)
OGŁUSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 8 i 9 czasopisma „Teka" 
za sierpień i wrzesień 3.102 pod napisem: 1. 
„Odezwa" w ustępach od słów „Koledzy 'ze| 
mieślniey" (do) „kajdany niewoli" i od słów 
„Bracia rozdarła nas" (do) „dążeń naszych", 
i 2) , / ;zkoły średnie w Galicyi ze stanowiska 
narodowego" w ustępach od słów „Wskutek 
zamieszania" (do) „dla sienią", od słów - 
uAspiracye ich" (do) „ohydy" i od slow : 
„Obok tego" (do) ze strony Austyi“, zawiera 
znamiona zbrodni z §. 58 c, 65 a, tudziez 
występku z §. 303, u. k., s. zatem usmawie- 
dliwioną jest zarządzona prz;-z c. k. Prokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tyehj! artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 25. września 19 2.

W lip . 325/02 (2) (8118)
o r o M o n iE i i e .

B lneHii 6ro Be.raueeTua IJicapa !
I), k. Cyg upaeBHH /pia cnpan KapHHX 

y  JlBBOBi piniHB Ha HOACTaBi §§■ ^ 9  * 493 
3aK. Kap. i §. 37. 3aK. npac., ipo bmict apTH- 
k jjij  yMimeHoro b uncjii 15 i 16 uacoim cn: 
„Koarap" 3 17. BepeCHn 1902 ni,o, rrann-
ceio: „Ce i me" Bi# cn ie : „<I /tyMaB“ /i,o 
„Tposa B3a,a;“, mIctiit b cooi 3HaMeHa npo- 
BHHH 3 §. 300 3. K. i Api’. IV. 3aK. S 17. 
rpy^HH 1862 M. 8 /(. 3. 3 p. 1868 -i
npoTO ycnpaBeĄ.raBneHa cctb aapugacerra 
’iepe3 g. k . TTpoicypaTopa ^epacaBnoro k o h - 
(JiieKaTa cei naconncn.

B Hacni^oic Toro pinienn ańopoHeHe 
ecTB /tanBine nm p e ire  Toro apTnKy.iy a 3a- 
fipaHHH HaK.ia// Mae ó y r a  3Hinn,eHHH.

•.TbbIb, ąhsi 25. Bepecun 1902.

©cfihnnyen fiafien" bil „gefcfiorcit iurrijeit fint* 
urn" bel S ltliM l: „33$5ta" itacfi §§. 302 uub 
305 © f  ®. perboten.

©ag f. !. £aubel= alg jprejjgcricfit in 
Sittj Ijat mit bem ©rfenntnifjc. Pom 18. Sep* 
tember 1902 ipr. 70/2, bie SBeiterPerbrcitung 
ber SJhtmmer 29 ber ,8eifjcfirift: „©mtfcfier 
2)M)el' nont 13 ©eptember 1902 luegcu ber 
©teile Pott „®cr l^lerifaliimul m ber ©emein* 
be" bil „SHfienPolf gematfit fiat" bel Sirtifell: 
„jju jfidt" nad) §■ 202 ©t. ©. perboten.

31. 219.
© al f. f. Sanbcl* a ll iprcfjgericfit ia 

Sing fiat mit bem Srfemttmffc Pom 18. @efi= 
tember 1902, Ijb. 69/2, bie SBciterberbreitung 
ber 97r 37 ber geitfcfirtft: „SSolfljeitmtg" Pnm 
12. ©eptember i 902 mcgeit ber ©telle Pon (t®if

© al f. f- Sanbel* ais Łrcfjgeridjt in 
Stttg fiat mit bem bem (Srtenuhuffe Pom 18. 
©eptember 1902, ij5r. 72/2, bie SBeitetPcrbrei* 
tung ber SJłummer 37 ber ,gettfd)rift: „Singer 
fliegenbc SSlatter" Pont 14. ©eptember 1902 
toegen ber ©telle Pon „Grine grófjere Slbteilung" 
bil „abgelegcnen f la f i miel" bel M e l i :  
„(Siu 2J(anóPerbilb“ uub megen ben ©tcfie oon 
„ber fierbetgentfene" bil „Oerfcfiieben mar" bel 
Slrtifell: „(Siu Dpfer ber SKandcer" nad) §§. 
488 uub 491 ©t- ®. unb p t .  V. bel ©eiefeel 
oom 17. ©ecember 1862, 97. ©. 531. ęj/r . g 
ex 1863, oerboten.

© a l 1- 1- £anbcl= a ll iJSrejśgcrtcfit in 
Cinj fiat mit bem (Srfcnntniffe oom 18. @cp* 
tember 1902, ipr. 71/2, bie 2Bciter0erbreuung 
ber 97r. 37 ber S e h ttr if t : „Seutjtfiel 28odjen= 
blatt" Pom 12. ©eptember 1902 megen bel 
t i le ll: „^attborf" |B ie  mau Bntrioten erjiefit) 
nad) § ł. 488 unb 491 @t. ©. unb Slrt. V. 
bel ©ejefiel Pont 17. ©ecember 1862, 97. ©. 
931. 97z. 8 ex 1863, ©t. ®. Perboten.

©a§ f. f. Sanbe!= a ll ^refigericfit in 
Stnj fiat mit bem (Srfenntnijfe Oom 18. ®ep= 
tember 1902, $r- 68/2, bie SBeiterperbreititng 
ber 97r. 37 ber ^eitfdfirift: „fflafirfieit!" Pom 
11. ©eptember 1902 megen ber ©telle Pott 
„(Sin 9)7enjd)enfreuub" bil „auffommeu julaj= 
jen" bel Wrtifel!: „(Snnl ((Sin SRenjcfienfreunb 
— ©etftufdjte §offnungen)“ unb megen bel SCr- 
tife ll: „Militaria" uadfi §. 491 ©t. ©. unb 
Slrt. V. bel ©ejefiel Pom 17. ©ecember 1862, 
9i. ©. 831. 97r. 8 ex 1863, oerboten.

® al 1. I. Sanbel= a ll sjia'tfigeticfit in 
$rag fiat mit bem ©rlenntutjje oom 19. @ep= 
teniber 1902, j^r. 109/2 bie SBeiterPerbreitung 
ber 97r. 19 ber gńtjcfirift: „Zensky List" oom 
18. ©eptember 1902 megen ber ©tetlen Pon 
„Lide povolani‘ bil „alkohoiikov«“ unb Pon 
„Takova bezpecnost" bil „nebezpscne bezpe- 
cnosti" bel 21rttfell: „J&k jednaji prazsti po- 
liciste su zenami" uadi §. 491 ©t. @. unb 
Slrtifel V. bel ©efefiel oom 17. ©eccmber 1862, 
9Ł ®. SB1. 97r. 8 b l  1863, oerboten.

B(- 220. [8069]
l  t  Sanbel* a ll ^refigerid)! tn

jkrteft fiat mit bem (Srfcnntnijjt oom 20. ©ep=
tember 1902, ij5r. IX. 205/2, bie S2.eiierPerbreh 
tnng ber 97r. 1553 ber 3 filjd)^ifl: »U 1‘iceoio 
della Sera" pom 17. ©eptember 1902 megen 
.,ê v ^ W n n tn te l : „Praga 17 (N .)“ nad) §■ 
300 ©t. @. unb SIrt. V. bel ©ejcfiel oom 17. 
©ecembcr 1862, 97. ©. 231. 97r. 8 ex 1863, 
Oerboten.

S a l  f. f. £anbes» a ll iJJre®ri7fit in
Srieft fiat mit bem ©rfenntrtijje oom 20. ©ep*
tember 1902, ipr. IX. 207/2, bie SBeitcroerbrei* 
tung ber 97r. 9 ber ijeitjcfirift: „Diana d’Alte- 
no“ ddo. glotenj, 1. ©eptember 1902, naci.) §§. 
63 unb 305 ©t. ©. oerboteu.

® al 7. !. Sanbel* a ll $refjgcnd)t in 
®rieft fiat mit bem ©rlenfitmjje oom 20. ©eptent= 
ber 1902, ^ r .  IX. 206/2, bie SBeiterPerbreitung 
ber 97r. 1226 ber 3 ehjdfirift: „II Sole" oom
17. ©eptember 1902 megen ber ©telle oon
„In uu numer© vediamo“ bil „della Carte di 
Viinna e d .irA usiria" bel a r tile ll: „Un’
eToluzione sistematica" uaefi §. 63 ©t. ©. Per* 
boten.

^  l  7. Sanbel* a ll ijjrcjigeridjt in
S-rtejt fiat tnitbem (Srlenntnijfe -om 20. ©epteni' 
ber 1902, sjjr . IX. 204/2, bie ilBeifetoerbreituug 
ber 97r. 597 ber A^djdjrift: „II Lavor«tore
pom 16. ©eptember 1902 megen ber otelle oon 
„La causa di tutto cio" bil „Iddio tu sei“
bel Strtifcll: „Verita“ nad) §. 122 a @t. ®. 
Perboten.

© al 7. 7. Sanbel* a ll ąsrejjgeadjt in
Sriejt fiat mit bem (Srfenntmffe Pom 2r. ©ep*
tember 1902, j|Jr. IX. 208/2, bie SBeitcr erbrei* 
tung ber 97r. 598 ber Beitf^rift: „H Lavora- 
tore" nom 18. ©eptember 1902 megen ber 
©tefie pon „Durante la inareia, un giorno 
bil „fatti rialzara" bel S irtilell:
Monarchia, Budapest 15“ nad) §. 301 ©t. 
®- unb I r t .  IV. bel ©ejefiel oom 1 <• ©ecember 
1862, 97. ©. <81 97r. 8 ex 1863, Perboten.

® al 7. 7. $ m l=  all ^repgcridjt in
97ooigtio fiat mit bem (frKuntnifjc oom 20. 
©eptember 1902, i|3r. V. 46/2, bie SBeiteroer* 
brcititng ber Sir. 273 ber ^ettjcfirift: „Idea 
Itiliana" oom 18. ©eptember 1903 megen ber 
©telle Pon „Ormai anche per i piu creduli" 
bil „ai casi nostri" bel Slrtifell: „Per 1’unio- 
ne e p r l azione" naĄ §. 65 a @t. ©. unb 
megen bel „Prowędo letame" betitelten 2trti7ell 
megen bel ®itell jelbjt unb ber SBorte „a noi 
taiito simpatiei" unb Pon „E un altro tiroJ 
bil „della coscienza pubblica" nad) §. 300 
©t. ©. oerboten.__________

©a! 7. t- Sanbel* a ll ijprefigeriefit in
Smtlbrud fiat mit bem (Srlenntnifje oom 19. 
©eptember 1902, s$ r. V. 66/2,; bie SBeiterPer*
breitung ber 97r. 39 (bejm. 103 jpeimlanb) ber
geitfcfirift: „®er ©djerer" Oom 28. ©cfieibing 
2015 (©eptember 1902) megen bel llrtile ll: 
„Subentum" Pon „Unb in ber ©ai ift e!" bil 
„marnt unb jdfiiifet"; toegen bel Strtifell „97aub* 
glojjen eiuel ®eutjd)en' oon „mijjen Sie benn 
niefit, bafi ber ©rtibunb" bil „(Smpfinbuug in 
SBieu ift?"; toegen ber ©telle auf ©eite 7 oon 
„®ie Drben" bil „ber ifin ntmmt" nadfi §. 122 
lit. b unb 63 @t ®. Perboten.

(bzmaitę obwieszsietiia.
L. cz. C. IX. 554j"Z (4)  ̂ (8051 3 —3)

Przeciw Wolfowi Weinbergerowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Droho­
byczu pnfez firmę Minerał Rafinerie Zucker- 
b. eg, Wilf, Kreisberg, Schutzman & Comp. 
pozew o 2 płatę -328 kor. 21 hal. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dy. ncyę do u-tnej rozprawy na dzień 30 
września 1902 o gods. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego^ usta­
nawia się pana adw. dr. Hennberga w Dro­
hobyczu kuiatorem.

Tenże kurator zastępywae będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 15. września 1903.

L. cz. IV. 48/92 (14) (7946 3 - 3 )
0. k! Sąd powiatowy w Gródku podaje 

do wiadomości, że Michał Onyszkiewicz zmarł 
26. listopada 1892 w Gródku bez pozosta­
wienia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Maryi z Pajdów 
Kołodziej nie jest znauem, wzywa się ją, 
aby w przeciągu roku licząc od daty tego 
fdyktu, zgłosiła się w sądzie 1 wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zpstanie przewód spadkowy przeprowa­

dzonym ze zgłaszającymi się spadk«bierea«.i 
i z ustanowionym dlań kuratorem adw. dr. 
1 onginem Ozarkiewiczem w Gródku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, dnia 28. kwietnia 1902.

L. cz. 0. VII. 543/2 (1) (8039 3 - 3 )
Przeciw Szymonów* Ziobrowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k sądu powiatowego wt Kra­
kowie przez Bolesława Zakrzeńskiego pozew 
o uznanie że suma 1424 zł. p. 22 gr. zgasła.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
rozprawa na dzień 14. października 19P2 
sala IV.

Celom strzeżenia praw Szymooa Zio- 
browskiego, ustanawia się p. adw / dr. Kollora 
w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na i<*go koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nic 
zgłosi lub pełnomocnika nis zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 3. września 1902.

L. cz. A. 374/00 (7) (7951 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Podhajcaeh 

wzywa niewiadomych z miejsca pobytu Eeigę 
Katz, Salamona Druckera, Arona Druckera" 
Pesig Drucker i Elę Drucker ażeby w prze­
ciągu roku wnieśli oświadczanie do spadku 
po błp. Chaji Drucker ur. Rible' zmarłej w* 
Podhajcaeh w kwietniu 1.9:>0 r. bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia, w/ prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami : kuratorem wezwanych p. 
dr. Rudolfem Sehwagerem, adw. kraj w Pod- 
hajcach przeprowadzonym będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Podhajce, dnia 4. listopada 1901.

L. cz. T. 8/02 (8) (7970 8— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Sanoku na pro­

śbę Wolfa Scheindeiesa wzywa wszystkich 
w których ręku znajduje się książeczka wkład­
kowa Towarzystwa kredytowego dla handlu 
i przemysłu w* Sanoku, wystawiona dnia 22, 
listopada 1901 do 1. 298, ne imię Wolfa 
Scheindeiesa optewająca m. kwotę 1600 kor. 
z poleceniem by w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodui i trzech dni na pierwszym 
dniu po ogłoszeniu edyktu liczyć sie mające­
go, książeczkę tę okazali, ileże w razie prze­
ciwnym książeczka ta za pozbawioną wszelkiej 
mocy uważaną będzie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 31. sierpnia 1902.

L. cz. Pres. 124/2. (7684 8—3)

0. k. Sąd powiatowy w Sadiwąj Wiszni ogłasza, że w jego depozycie złożone są niżej 
wymienione walcryi^do których właściciele od przeszło 30 lat się me zgłosili.
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j) 173 54

5 52
145 90
15 88

1 86
77 37 20
?? 70 42

gotówka 12 —

n 1 26 |
naczółek 70 _1

z 232 perłami
Sk^ypta dłużne 85 21 !

tf 005 73
n 100 —

r> 120 —

n 1G862 76
n 4274 80

Cesya
80z?pisy kau.-yjne 3129

Kontrakt kupnas \
Wzywa się wszystkich, którzyby do powyższych depozytów, jakie prawa sobie rość li, 

| aby v,7 przeciągu jednego roku sześciu tygodni i 3 dni prawa swe w sądzie tutejszym 
j wykazali, gdyż inaczej gotówki na rzecz Skarbu Państwa przepadną, a dokumenta do tutej- 
| szej regislratury sądowej złożone zostaną.
i Sądowa W iw  ia, dnia 3. wrześr-ia 1903
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L. cz. A. 270/2 (14) (7981 3— 8)

C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 
podaje do wiadomości, że dnia 26. kwietnia 
1901 zmarła w Wojciechowicach Anna Czo 
lij urodź. Widocka z pozostawieniem kody­
cylu z daty Wojciechowice 17. kwietnia 1901 
a do spadku po niej konkurują Stefan Wi- 
docki, Warwara zam. Andrunyk, Michalina 
zam. Janków, Jaśko Widocki, Maryśka zam. 
Krywa, Honcrka zam. Chmiel, MicUał Wi­
docki, Sofka Widocka, Wikta Widocka, Jó- 
zefka Widocka, Agnieszka Widocka, Julia 
Widocka i MicLał Czolij.

Sąd nie znając m ejsea pobytu Michała 
Widockiego wzvwa go aby w przeciągu je ­
dnego roku, licząc od dnia poniżej wyrażo­
nego zgłosił się w tymże sądzie i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem, tudzież oświad­
czył się na dział spadku z 25. września 1901
1. cz A 270/1 (6), gdyż w przeciwnym ra ­
zie spadek byłby przeprowadzony z dziedzi­
cami zgłaszającymi się i z kuratorem adw. 
dr. Izydorem Kohlem z Przemyślan dla niegr 
ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Przemyślany, dnia 27. czerwca 1902.

L. cz. C. IX. 561/2 (1) (8077 8 - 8 )
Przeciw Schajemu Sternbergowi i Józe­

fowi Freidenheimowi, których miejsce poby­
tu jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego w Drohobyczu przez Lefsche- 
go Natansohna i tow. pozew o wykreślenie 
sum 120 zł. m k , 40 zł. mk., 9 < zł. mk. 
i 122 zł. mk. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 1. 
października 1902 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana adw. dr. Gawbka w Droho­
byczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
mc zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX 
Drohobycz, dnia 27. sierpnia 1902.

L. ez. A. III. 117/2 (4) (8048 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Stryjuj podaje do wiadomości, że duia 28 
lutego 1898 zmarł w Stryju Chuna Stecher 
i że do dziedziczenia po nim z ustawy powo­
łany jest między innymi syn jego Majer 
Hersch 2 im. Stecher

Sąd nie znając miejsca pobytu Majera 
Herscha 2 im. Stechera wzywa go aby w 
przeciągu jedaego roku zgłosił się i wniósł 
oświadczenie się dziedzicem w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadkowa przepro­
wadzoną zostanie z dziedzicami zgłaszającymi 
się i kuratorem dlań ustanowionym dr. Fin- 
kiem. adw. kraj. w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 10. czerwca 1902.

L. cz. A. 830/00 (7) (8053 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Podhajcach wzywa niewiadomą z miejsca 
pobytu Nastię zam. Tamowicz rodem z No 
wosiółki, ażeby w przeciągu roku wniosła 
oświadczenie do spadku po s. p. Iwan.e Ka­
czorze, synie Semena zmarłym w Nowosiółce 
dnia 25.| marca 1900 r. bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządz-nia, w przeciwnym 
bowiem razie pertraktacya spadkowa ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i kuratorem 
nieznanej z miejsca pobytu Naści zam. Tar- 
nowicz przeprowadzoną zosianie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 1. kwietnia 1962.

L cz. A. 333:1 P. 189 1 (4) (8053 1— 3,
C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Tymoftej Ta 
naeh zmarł przed 12 laty w Majdanie z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołany jest do tego 
spadku Ilko Tanach.

Gdy miejsce pobytu llka Tanacha nie 
jest znane, przeto wzywa się go, aby w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc — do 
spadku się oświaezył, gdyż inaczej przewód 
spadkowy z ustanowionym dlań kuratorem 
Petrem Tanechem w Majdanie przeprowadzo­
nym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz;ał IV.
Kopyczyńce, dnia 11. kwietnia 1902.

L. cz. Cw. 2274 2 (1) (8035)
Przeciw Jakóbowi Kudisc-howi, którego 

życie i miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Bank ludowy w Stani­
sławowie pozew o 1200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
?a płaty.

Celem strzeżenia praw Jakóba Kudi- 
scha, ustanawia się p. dra B Fernohoffa 
adw. w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
jwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki ón sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 7. sierpnia 1902.

L. cz. Cw. 502/2 (1) (8074)
Przeciw Janowi Różańskiemu w Nowym 

Targu, którego miejsce pobytu jb$t nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez powiatową Kasę o- 
szczędrośei w Nowym Sączu pozew o 550 kor.

Celem strzeżenia praw Jana Różańskie­
go, ustanawia się pana dra Juliusza Ch da- 
ckiego, adw. w Nowym Targu kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Jana Ró­
żańskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 18. września 1902.

L. cz. C. I. 219/2 ( i)  _ (8148)
Przeciw nieobecnemu Karolowi Fulciko 

wi rolnikowi przedtem w Bziance wniósł 
Franciszek Kołodziejczyk w Bziance pozew o 
726 kor. 10 bal. i 15 kor. 70 hal.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 2. 
października 1902 o godz. 9 rano w biurze 
N r 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Józef Szafran w Bziance 
będzie go zastępował dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rymanów, dnia 18. września 1902.

L. cz. C. 195/2 (1)  ̂ (8152)
Przeciw Wawrzyńcowi Kubasowi z Ry- 

czowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Zatorze przez Jana Jędrę z Ryczowa po­
zew o zeznanie deklaracyi względnie intabu- 
lacyi parc, gr. 2310/1, 2311/2, 2313/2, 2315/1 
i 23)6/2 w Ryczowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27. września 1902 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Ku 
basa, ustanawia się pana Wojciecha Kubala 
w Eyczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie te­
goż w rzeczonej sprawie na swój koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 4. września 1902.

L. cz. Om. I. 4/2 (1) (8131)
Przeciw niewiadomej z pobytu Juliannie 

Węgrzyn i sp., wniosła Apolonia z Węgrzy­
nów Sypkowa i spól. przez adw. dr. Nowa- 
czyńskiego w Mieicu skargę o wydanie na­
kazu zapłaty sum 630 kor. 76 z pn., 173 
koi. 52 hal. z pn. i 303 kor. 96 hal. z pn.

Pierwsza audyeneya odbedzie się dn:a
1. października 1902 godzina 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 14.

Ustanowiony dla strzeżenia praw nie­
wiadomej z pob/tu Julianny Węgrzyn kura­
torem adw. dr Rokach w Tarnowie będzie ją 
zastępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 14 września 1902.

L. cz C. II. 309/2 (1) (8107)
Przeciw Pawłowi Kąkolowi z Budziwoja, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Tyczynie przez Agatę Myrda i małoletnią 
Dorotę Myrda pozew o ojcostwo i aiimenta.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 27. paździer­
nika 1902 o godz. 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego Pawła 
Kąkola, ustanawia się p. dra Leona Madey- 
skiego, adw. w Tyczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pawła 
Kąkola w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamLnuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, d*la 19. września 1902.

L. ez Cw. 220/2 (2) (8099)
Przeciw Michałowi R iopka, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bukowsku 
przez Fennę Torchan pozew o oddanie 1/6 
części realności whl. 442 ks. gr. gm. Wisłok.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 22. paździer­
nika 1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr 4.

Celem strzeżenia praw Michała Riopki, 
ustanawia się p. Jana W aekeimanna w Bu­
kowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Michała 
Riopkę w rzeczonej sprawie na jego koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bukowsko, dnia 16. września 1902.

L. cz. C. I. 225/2 (1) (8143)
Przeciw Dance ze Stefaniuków zam. Ro­

maniuk i Nasti ze Stefaniuków zam. Ołeksiuk 
z Uścia biskupiego, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu tutejszego przez Nykołajezuka Petra 
pozew o uznanie własności p gr. ikat, 895/2 
w Uściu biskupiem, — na który wyznaczono 
audyencyę na dzień 6. października 1902 o 
godz 10 rano.

Celem strzeżenia praw Danki ze Stefa­
niuków zam. Romaniuk i Nasti ze Stefaniu­
ków zam. Oleksiuk ustanawia się kuratorem 
p. dr. Jana Hryniewieckiego, adw. w Miel­
nicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Mielnica, dnia 30. czerwca 1902.

L. cz. C. II. 380/2 (1) _ (8141)
Przeciw Adamowi GuDi przedtem w 

Krządce, wnieśli Piotr i Wiktorya Łcptuchy 
z Krządki pozew o własność realności lwh. 
502 gminy Krządka.

Audyeneya odbędzie się dnia 9. paź­
dziernika 1902 godz. 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. Dr. Bryk będzie go 
zastępował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 29. sierpnia 1902.

L. cz. C. II. 292/2 (2) (8100)
Przeciw Matyldzie Launhardt zamęż. 

Stoiger, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c k. sądu powiatowego 
w Dolinie przez Jakóba Launhardta syna Jo- 
hannna w Debelówce pozew o własność do 
1/8 części spadku po Johanie Launbardt i u- 
znaaie cessyi do spadku po Elżbiecie Laun- 
hardt.

Na podstawie pozwu wy.nacza się ter­
min do rozprawy na dzień 17. października 
1902 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Matyldy Laun- 
hardt, zam. Stoiger, ustanawia się p. dra 
W :nceniego Chmielewskiego, adw. w Dolinie 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Dolina, dnia 24. września 1902.

L. 90.398/IV. a. (7702)
O b w i e s z c z e n i e *

W oddźiale dla niedoręezalnycli przesyłek c. k. galicyjskiej Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie, zalegają wyszczególnione, w powyższym wykazie 
przesyłki pocztowe, kto ycb adresaci ani nadawcy dotychczas nie odebrali.

Przesyłki te należy odebrać, najpóźniej w  przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia tego ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie zostaną one zniszczone, 
względnie sprzedane, zaś kwoty ze sprzedaży uzyskane, lub w posyłkach zna­
lezione zaliczone zostaną na rzecz Skarbu Państw a.

A. Listy rekomendowane.
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N a d a n i a
NazwDko adresata

Miejsce
ZawartośćP h

Nr. Dzień i 
rok M i e j s c e

przeznaczenia

1 I 201 24/7 1802 Lwów 13 Kazimiera Marszowska Nadbrzezie
2 409 23/5 71 „  IB Ladislaus Maciulski Milno
3 1 412 25/7 11 , ,  6 M ichał Zawadzki Lwów
4 i 155 12/6 n „  § Max Bachstuek Coln
5 i 269 23/7 n 1 Helene Backer Czernowitz
6 935 23/6 n 4 Mieczysław br. Pi- 

niński
Oarlsbad

7 487 26/6 n 6 Mose.s Thurzen 71

8 448 21/3 n ” , 8 Iw an Dr. Tołstoj St. Petersburg
9 176 1/7 n Kraków 4 Stanisław  Koźuaian W ien

10 166 9/6 n » 1 F etter M yślenice
U 171 28/5 n „  1 Julius Staehy W ien
12 524 29/5 71 „ 2 W alenty Zsdruski Skała-Russie
13 720 30/6 n Rzeszów A dolf Drucker Kraków papier list.
14 1 10/12 1901 Jarosław M arya Apolonia W arszawa
15 706 30/5 1902 77 Johann Jelinek Lwów
16 9.' 21,6 71 Stryj 1 Schindler major Przem yśl
17 653 18/6 n Tarnów 1 Emilia Protiweriska Lwów
18 66 13/6 71 Wieliczka Louis Hoffmann H am burg
19 289 12/6 n Kopyczyńce Leon Kaufmann Berlin
20 164 9/4 77 Bochnia Józef Ligęza Orlau
21 83 n 71 Podgórze Lubomirski Kraków
22 794 26/7 11 Kałusz Iwratij Hlibowic-ki Ilow
23 292 6/7 r* Stanislau 1 Ludwik Dimitz Gost
24 284 8,7 i i Tarnów 2 Stanisław Majewski Lwów
25 548 10/7 i i Przemyśl Leibiscb H areer Łańcut
26 594 24/6 n 71 Koliński Jarosław
27 527 6/7 75 11 Feliks Sozań ki Lwów
28 111 16/5 n 11 K. Stachurska Hruszów zegarek
29 844 10,7 71

Ulaszkowce W łaóyslaw Gołu- 
cbowski

Gwoździec

30

31

316

329

3/7

17/6

71

77

Jezierzany b.
Czort

Andrychów

Jadw iga Seeger

Heinrich et Hinde 
Teschener

Marienbad

Oświęcim
32 455 8 7 11 No wy targ Mi tri Janko witseh Krakau 10 koron
33 2-36 17/6 11 Borysław Jan  Pawłowski Nev Jork
34 27 16/7 71 Krakau 1 Herm ann W asserring Zawiercie karty z wi­

dokami
35 119 15/7 71 Przem yśl 1 M itri Vandry Kraków fotografie
36 761 13 7 77 Jaroslau Heinrich Appelt F lorisdorf
37 510 11 Brzeżany Leopold Sebwed Podwołoezyska

i -38 740 18/7 11 Nowy Sącz Sarn Chaim Inliluder M anheim
39 768 24/6 n Gorlice Peter Zanowiak Kamionka str. klucz
40 *) 

*) Li

15/7 

st w

n

skrzyp

Kołomyja 

ice znaleziony.

M ichał Nowicki K losterneuburg

B. Przesyłki wozowe.

NL-OCL
J
-

N a d a n i a
Nazwisko
adresata

Miejsce 
przt znaczenia Zawartość Wartość Waga

Nr. miejsce
K h Kg. fU-

1 94 Horodenka Martyn Andry- Karapezajów bielizna płótn. 5 _ 1 _
szyn

2 46 Żywiec Moses Suzowski Chyby stampiglia 2 - - 200

Z c, k. >la:>cyjski8j Dyrekcyi poczt i telegrafów.
Lwów, duia 9. września 1902.



Firmy.
L. n .  Firm. 627/2 spół. II. 448 (7936)

Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
pojedynczych ' spółko wy ch.

Wpisano w rejestrze dla firm spółko -
w y cii.

Siedziba firmy Podgórze.
Brzmienie firmy: „D drżeń ki Kowal­

kowscy i Ska“
Przedmiot pszed iębiorstwa: Fabryka

wyrobów platerowanych i chińskiego srebra 
w Podgórzu.

W ystąpił: z dniem 31. grudnia 1901 
jawny spólnik Rajmund Kowalkowski wsku­
tek orzecze; ia tusąd. prawomocnym wyrokiem 
z dnia 2!. mała 1902 1. ez. Og. II. 16/2 (6).

Data wpisu: Kraków 30. sierj nia 190?.

L cz. Firm. 183 2 stów. I. 242 (8032)
0. k. Sąd obwodowy j ' ko handlowy po 

leca wpisanie do rejestru dla stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych przy firmie 
„Towarzystwo kredytowe dla handlu i prze­
mysłu w Żmigrodzie, stowarzyszenie zareje­
strowane z odpowiedzialnością pot ójnąu, iż 
na walnem dnia 18 marca 1902 odbytem 
zgromadzeniu członków uchwalono zmianę 
§§. 5, 11, 25, 40 i 41 statutu i że odpis 
odnośnej uchwały strony interesowane w tus. 
rejestrze handlowym (Oddział IY. przejrzeć 
mogą).

O t .  Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, dnia 2. Ferpuia 1902.

Ł. cz. Firm. 174/2 Stow. I, 352 (8034)
O. k Sąd obwodowy jako handlowy i 

Oddział II. w S anisławowie podaje do pu- 
blicznej wiadomości, że równocześnie. poleca 
się prowadzącemu tusąd. rejestra ażeby w re­
jestrze dla stowarzyszeń gospodarczych i za­
robkowych przy Stowarzyszeniu „Bank ludo­
wy w Stanisławowie* wpisał, iż na zwyczaj - 
nem walnem zgromadzeniu członków tegoż 
Banku ludowego w dniu 29. marca i 902 
odbytem wybrani zostali członkami Dyrekcji 
tegoż Banku ludowego dr Salamon Biaustein 
Efroim Seinfeld, Mojżesz Mosner i Eisig 
Schwarzbard, wszyscy w Stanisławowie za­
mieszkali.

Stanisławów, dnia 16. lipca 1902.

L cz. Eirur 826/2 .7994)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

pojedynczych i spńłkowych.
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyń- 

czych.
Siedziba f i rmy: Rzeszów.
Brzmienie f i rmy: Antoni Karpiński. 
Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd dla 

prowadź-nia „Apteki*.
Zmarł: Antoni Karpiński.
Obecny posiadacz wyłączny ■ Eustachy 

Władysław 2 im. Karpiński.
Data wpisu: 13. września 1902.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział V.

j Rzazów, dnia 13. września 1902.

Poniesienia prywatne.
W y s t a w a  w  P a r y ż u  Z ł o t y  m e d a l .

F e r n o l e n d t

o z e p n i d ł o  d o  l a u . G i l c o 'S i r 9 najlepsze ezernidlo w ś wiecie, ck-je 
rychło czarny połysk i utrzymuje skórę trwale. Fabryka założona w r. 1832 

Skład fabryczny Wiedeń I., Sclmhersirasse 21. 
i f l p *  ’,Ń77” s i z ę c i s 3 l e  d . o  n a b y c i a .

Prem iow ane krzyżem  i medalem złotym w P a ryżu  i W iedniu 1902.
P iękność uzysku je  się jedyn ie  przez użycie  n astęp u jący ch  środków  

w i r  o ku tf,v Si-liiilfer.

2 kor.
M le k o  M a r g i t  czyni cerę uiatowo-białą delikatną, świeżą i pokrywa 

wszelkie jej braki, flaszka 2 kor.
P u d e r  M a r g i t  w trzrch barwach, pudełko po 1 kor. 40 hal. i M y d ło  

S l a r g i t  po 70 hal. sztuka.
Do nabycia u M is ie  B e t t y  S c h a f f e r  W i e d e ń ,  I .  W o l l y . e i l e S .  

Ostrzegając p rze l n aślad ow n ictw em  zw racam  uw agę na im ię B a łty  Sciiaffer.

1  1  i . J

Monopol herbata
SESiUEr-sua© i  <̂ .©sJK®Ja.s*ii«ESi. ^

Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Ohisaeh nabywa Stę tamo. |
Transport w całych w a g o n a c h  i zbyt w kraju największy.  ̂ _ p

Po cenach o ryg in a ln ych  prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę |
z Rączką*, a gdzie nie ma Proszę pisać wprost do g

Magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie, Eynek, pałac Spiski,

A. Thierrego Balsam
bierze się 50 d o  60 kropli i miesza się je 
w wodzie, by otrzymać wodę do ust tanią, mi­
mo to jednak skut iczną, w zmacniającą dziąsła, 

i każdą zgniliznę uchylającą, przyjem nego smaku. Pawdziwy tylko z zare­
jestrow ana we wszystkich cywilizowanych państwach zieloną m arką ochronną 

zakonnicy i zamknięciem kapslowom z, wyciśniętą firma.

J e d y n i e  p r a w d z i w y  S(Sf̂
otrzym ać m ożna w aptekach. ^

Pocztą franko 12 m ałych lub 6 dużych flaszek 4 korony.

Aptekarz: Tliterry (Adolf) L IM IT E D , apteka pod aulo- i l j i i j i l f f  
łem stróżem w Pregrada przy Bolitiscli-Sauerbrunu.

Zważać trze b i na. podane wyżej oznaki prawdziwości.

,01 tańsza od rodzimej-

O Jc s tiu s  w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Glrande - G r i l l e : w kolkach |  
wątrobnycb i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za-

|  kresie organów jamy brzu-
I  szu ej.

Sporządzona pod k ontrolą  k om isy! przem ysłow ej To w. lekarsk iego.
Zakład fabryczny wód mineralny*h sztucznych pod f i rmą:

A. Rżący i Chmurskiego w Krakowie. I
Do nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

® •*

Medal złoty. Metial złoty.M a g a i y n  F u t e r
p o d  Tygrysem

S t a n i s ł a w a  W r « h s k i e g p
w e u l *  T e a tr a ln a  i 5

(naprzeciw  kościoła katedralnego)
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer tak 
gotowych, jakoteż skóry pojedyncze, oraz materye na pokrycia futer w wielkim 

wyborze. — Cenniki na żądanie franko.
Dział konfekcyjny według najnowszych żurnali.

i ‘ zrów nanej 
dobroci

K o e e  i de y
na łóżka, wózki i konie

^ B Z o łć L r ;> r  w a t o w a n e
wełniane i jedwabne poleca

B azar krajow y
Kraj. Związdm przemysłowego

Lwowie, ul. !!l Maja 5.
Ceny bardzo niskie.

Towar doborowy.

LlSUEi

i f e i

Sonaty zbiór w r. 1902
spowodował nas do korzystnego zakupna nadzwyczaj wielkich 
zapasów towarów i jako stara renomowana i z taniości znana 
firma polecamy nasz wielki świeży transport wszelkich możli­
wych gatunków dywanów ściennych, salonowych, do jadalni 
i do kościołów, dalej portyer, firanek, kap na stoły i łóżka, 
dem a konie i koców do podróży, chodników wełnianych, jutowych 
i kokosowych, cerat i linoleum, materyi na meble i różnych 

przedmiotów deko racy iny eh po nadzwyczaj niskich cenach.
Mnóstwo resztek chodników, materyi na meble oraz 

wysortowane siywany i firanki niżej cen kosztu

P a d  d o g o d n e s n i  w a r u n k a m i
przyznajemy obetnie osobom dobrze sytuowanym

ulgi w spłatach wedle umowy.
Na prowincję wysyłamy ilustrowane cenniki gratis i franko.
Listy i zamówienia należy adresować:

Zarząd wiedeńskiego magazynu

Lwów, ul. Sykstuska  i. 6 (Pasaż Hausmana).

’ K f t N T ń F ^ W l i f l i A H Y

Lwowskiej Filii

Banka gaiic. dli handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (u l Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze-

D niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
M został napo wrót tło tego samego lokalu przeniesiony.

a c x T Y T i m c x ł C g x x r a a c x x x x x 3 C X x :
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Specjalny

Skład Tryestenski
Lw ó.v, S y k s tu s k a  2 ,

L i i o S ? u m

Dywany,
Chodniki,
Dywaniki p 

umywalnie.
C e r a t a

Fartuszki, Obrusy,
C a ra ty  n a  m ebla, 
P r z e ś c ie r a d ła  gum ow e, 
P s s ^ i  n a  s t ó ł  (T lso fiiau fo r)

Specjalny
Skład Tryesteński

Lwów, Syłstuskst 2.

w Pasażu Mikolascha
o d  U Ł licy k r ę t e j  

Jłajnouszy francuski

Chromo-fuło ;kop
=  Świat i życie w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natnry  =  podróże =  Stolice świa­
ta  =  Wyprawy naukowe =  Wypadki h isto ­
ryczne =  Obrazy z postąpn cywilizacyi =  
Sz tak; i nauka =  itd. itd.

=  Zmiana obrazów co Zgodni? =
Od 29. września
W i e c z n e  m i a s t o

(Rzym i jego osobliwości)
W stęp lO cst*

Otwarte od 10-tej rano do 10-tej wieczór.

wsz. erach  zawoaow ,7 każdym kraju celem 
wysyłania ofert dla Hjomunikacyi handlowej 
do nabycia w Internał. Adresować Bureau 
Józef Rosenzwsig i Synowie Wiedeń I., Backer- 
strasse 3, telefon Ńr. 16.881. Budapeszt V.

N aderat 13. — Prospekty gratis.

S m i s B i ©  ® § j ł © S 2 © s i i ^  

od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 halerzy.

' j B J a j t a n i e j  karty  wizytowe, zaproszenia ślubne 
- 1 ^  wykonuje w grawurze litog ra fia  s tan ro p ig iań - 
sfca 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i  wyżej.

~V m o s e r c  l i t o ś c i w y c h  udaje się m atka z 5-em 
™ dzieci pozostająca w opłakanym położeniu. — 

Muiikowa, Łyczakowska 48.

Św i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiurcy 

bardzo zadowoleni. Korrenlewicz, em. naucz. Iwan- 
czany pl.

W y ż s z e  w y k s z t a ł c e n i e  d l a  p a ś .  Język 
i literatura francuska, literatu ra  powszechna, 

soeyologia, historya filozofii, liistorya sztuki. Także 
lekcye zbiorowe). Dr. Felieya Nossig, Lwów, ul. 
Antoniego Małeckiego 2.

H e r b a t a  l e c z n i c z a  Franoiszk; )JHl- 
helma. H erbata przeczyszczająca F rane . Wilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
kirchen, Niższa A ustrya, otrzymać można we wszyst­
kich aptekach po 2 kor. za paczkę

J E S j ą i l e j ®  s j
SBG3HSMWS6»a»iŁ#5tfj8*ĵ

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p. stany cer- 
wowe niech zażąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwanen-Apotheke, F rankfurt a. M.

J. SZUSTERA
jk o łd ry  i  M aterace uznane wszędzie za 
[najlepsze i najtańsze. — Nowość! kołdry 
puchowe i nadzwyczajnie lekkie, ciepłe i 
trwałe od 16 zł, wyżej. — Nowość! Ma-

■ szyna parowa odczyszczą stare zbite pierze 
najzupełniej po 30 ct. za kilo. Lwów, 

Kopernika 5.

Losy na spłaty sisiesiąsznie
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej 

ra ty  H o r a  b l a n k o w y

j&ohatyn i Ułam
w e  L w o w ie , u l .  S y k s tu s k a  8.

Kupno i sprzedaż wszelkich efektów i monet, wy­
płata  kuponów. Bezpłatne informa ye bankowe i re- 

wizya losów.
Zlecenia z prow incji uskutecznia się odwrotną 

pocztą nie licząc żadnej prowizyi.

Najznakomitsze i najlepsze amerykańskie ma­
szyny do pisania oddane zostaną w jeceral- 
ne zastępstwo na Galicyg energicznej firmie 
w przystępnych warunkach. Bliższe wiado- 
dości pod J. R. 8096 do Rudolf Mosse, 

Berlin S. W.

Kupujmy u źródła krajowego!
‘/a Mg. najwyborniejszych cukrów deser. złr. 1-20. 
Va klg. herbatników mieszanych złr. 1.
*/a klg. Czekolady doskonałej po 70 et. 80 ct. i 1 złr. 
Caeao odtłuszczone proszkowane zalecane przez 

pp. lekarzy po 40 et. 75 et. i 1 złr. 50 ct. 
Herbaty Chińsko-rosyjskiej świetnej paczka 50 et. 

poleca

właściciel parowej fabryki czekolady i cukrów 
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, obok Pa­

sażu Mikolascha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za pobraniem.

i u r y e r  K o l e j o w y

zawiera :

Najdokładniejszy rozkład jazdy 
dla Galicyi i Bukowiny.

Wszelkie połączenia z zagranicą 
i do miejsc kąpielowych.

Geny biletów jazdy.

Mapę sytuacyjną.

Dział informacyjny etc. etc.

Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników, trafikach.

= Cena 158 ct. =

a a t y c E i p l i
z i  1.04 a  '

Ję iep sse  g&iorua o 
sm aku ozystjftl i aro* 
po ci. 90, Qm ssf. 1, 

J.M za yó l .kilogtaB
poieos

AH-klśPr
ŚS:.TE 1 '$ T'* * 11ią ’ f* vy% 71 i < "? A *? f O

O i S *.k y i »  i V l A

a O F IE I I C K I  i
o p ty o y  i  m e c h a n ic y ,

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, div,wonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowineyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

Sklail płócien Korczyńskich 
Lwów, Halicka 16, poleca w wiel­
kim wyborze gotową b i e l i z n ę  
damską, męską i dziecinną oraz 
Kołdry na wełnianej wacie i ma­
terace wlosienne.

J U L I A N  H E L L E R
koncesjonowany mschanik-nptyk

poleca po cenach najtańszych materyały op­
tyczno-mechaniczne i miernicze, jakoteż urzą­
dza i naprawia gromochrony i dzwonki ele­

ktryczne. L w ów , u l.  T ry b u u a lsk a  16.

1 0 0 — 8 0 0  z ł .  m i e s i ę c z n i e
zarabiać mogą osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach pewnie i uczciwie, bez 
kapitału i bez ryzyka przez sprzedawanie 
prawnie dozwolonych papierów państwowych 
i losów. — Oferty przyjmuje L udw ik  Ó ster- 
reiclier, V III., Deutschegasse 8, Budapeszt.

M e b l e  g i ę t a .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

Fattingera
ciasto dla psów

z żyłek mięsnych.
Uznany za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koron 
5 kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekta 
bezpłatnie. Fattinger i  Sp. Wiedeń 1Y., 
Wiedener Hauptstrasse Nr. 3. Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwami.

S s rz R S fe rn f  N a s tę p u ją c e  k siążk i ja k  
długo zapas siaHzy po cenach z n a c z n ie  
If tra iż d w  j c f e .
Laskowski, Z a ż y ty ,  kartki z życia, dawniej 

4 kor., cena- 1 kor.
Junosza Klemens, W n io s M k , i irn e  nowele 

i obrazki! dawniej 3 kor., cena 1 kor. 
A riel, U łu d y ,  powieść współczesna, daw nbj 

4 kor. cena 1 -kor.
Miecznik, O m m  O b a n a ,  powieść, dawniej 

4 kor,, cena 1 bor.
W szystkie powyższe książki rażeni, zamiast 

1 5  k o r .  wysłane zostaną za nadesłaniem  3  
k o r .  5 0  b a l .  przekazem pocztowym.

Elispedycya Tygodnika Mód i Powieści, 
Lwów, Pasaż H ausm ana.

Ekstrakt do czyszczenia 

czyści lepizj niż każdy środek do czyszczenia.
Zastępstwo i skład u Józefa Stryera, Lwów, 

ul. Podlewskiego 6.

^  P x > u s
sprowadzoną drogą W odę S e lte rsk ą  za s tę p u je  w zupełności woaa polecona

przez Towarzystwo lekarskie

a l k a l i c z n o - s ł o n a
zawlerajaea części skłsdowe jak

W 0 M  S E L T E R S E A
wyrobu f ib ry *  »cd fauną

K. RŻĄCA i CHMITRSKI w Krakowie
mii* a  ś w .  G e r t r u d y  1. 4.

G ł ó w n y  s k ł s .d  ~*rfa f j w o w i e  w aptece J. Wewiórskiego ^
ulica Halicka

m m m m m m  m m m  m m .

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

G i s i f a i r a w e y a  a s a  © a f ó ś ć *

52 własnych wozów meblowych patent.

OARO i JELUNEK
W ied eń , S e lio t te B ii iig  27, 

Budapeszt, Amiy Janos Ktcza 114.

Lwów, Jagiellońska
Telefon 408.

Jako moja specjalność od 
lat 38 polećjiin z®&k®!3sit8 
wyroby nwiowniczs 2 fa­
bryki angielskiej Greo. Hi- 
des z Son. Heuckelsa w  S o ­
lingen franc. 1 styryjskie:
N oz^ stełow e i desśrowe,
klPCh&nBe e la s ty c su ^ o  ciast 

i mięsiw i zwykła.
Scyzoryki. Nożyczki. B rzy tw y  
angielskie od koron 4 do 6 
JUsekelsa i  A^bsnaa. Ma- 
sirynki do s trz y ż e n ia  w ło ­
sów. Narzędzia ogrodnicze po 

cenach możliwie niskich.

Antosi Hklski
A a  - i .d .e l  ż e l a z i s  -y  

L w ó w ,  M s t r y a c k i  1 9 .
Cenniki na'życzenie.

4̂444444444 444444444444 44444444444444444444444444 -44444444444 
Według nowego rozporządzenia

uozwolonem jest ajentom fi m odwiedzanie odbiorców na ich pisemne 
i #  żądanie, upraszam y przeto W. PP. odbiorców zafotrzebująeyeh ubra­

nia lub uniformy o powiadomienie nas kartą korespondencyjną w tym 
celu wyszlemy natychm iast naszego ajenta z kolekcją wzorów dla

podjęcia zam ów ień.

Jakób Scłiick i Brats
krawiec ubrań i uniformów 

we Wiedniu VI., Mariahilfersur. 31.
Założony r. 1859.

Płógi stalowe 

Brony

Znakom ite, uznane za najlepsze
1-, 2-, 3- 

i 4-rotowe.
do łąk i mehu rzędowe 

i przekątne, 
polne obręczowe i z gł&d 

■ kiej blachy stalowej.

SiewRiki „Agricola“.
M a a - e y n y  d «  k o s z e n i a  trawy, koniczyny 
i zboża, g r a b i e  do siana i żniwa, © b v a -  
c a l n i e  do siana, patentowe aparata do su­

szenia owoców, jarzyn  i t. p.
P r a s y  do wina i owoców, jakoteż do wszyst­
kich celów m łynki owocowe i winogronowe, 
Maszyny do wyciskania winogron, sam odiielne, 
Sikawki patentowe do niszczenia rbaków , 

przeponie i owadów krwistych „Syphonia“.
Piece oszezędn koeiołowe do przenoszenia, 

różki  do paszy

M ł o c a r n i e
patentowanymi składami 
wałek i pierścieni do 

smarowania do 
_ obrotu ręcznego, 

windowego 
i parowego.

u i i H '
SrffiSTrs.-3>_

WINEY do zaprzęgania 1-6 zwierząt.
Najnowsze MŁYNY do czyszczen ia  zboża, t r i e ry ,  łu s k a c z e  

kukurudzy .
K r a j a c z e  p a s z y ,  i z a t k a r n i e .  

K r a j a c z e  r z e p y ,  prasy do siana i słomy do obrotu 
ręcznego, stałe i do przesuwania na kołach, jakoteż wszel­

kie inne maszyny gospodarskie.

fabrykują i dostarczają w najnowszej konstrukcji

F k i .  H Y F i B T H  «& CO.
fab ry k i m aszyn ro ln iczych , od lcw arn ic  żelaza i  eh u ty  parow e.

Rok zał. 1872. W i e d e ń ,  I I . / Ł  T f - b o r s t p a s s e  71. 850 robotników.
Odznaczone przeszło 490 złotemi, srebrnemi i bronzowemi medalami na wszystkich większych wystawach. 

Dokładne katalogi i wiele pism z uznaniam i bezpłatnie. — Zastępcy i odsprzedający potrzebni.

Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca WŁ J. Wsbar). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


